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E A R A N O W łC Z E  — ui. Szosow a 172 
B R A S Ł A W  — ui. 3 go Maia 64 
D U K S Z ^ Y  — ul Gen. Bt-rbeckiego 10 
D U N I Ł O W I C Z E  — ul, Wi eńska 1 
G Ł E C O K I E  — ul. 7am kow a 80 
G R O D N O  — P b c  Barorego 8 
KAM IEŃ K O SZYRSK .I — Związek Ziemian 
LiD A — ui. Majora Mackiewicza 63

N I E Ś W I E Ż  —  ul Ratuszowa 1
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P O S T A W Y  — ui. Rynek 19
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W I L E J K A  P O W I A T O W A — ul, Mickiewicza 26
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, " oraz z prowincji o 2o proc. drożej ,

Ryga, 23 stycznia.
P W. Schuman poseł łotewski w 

Rzvmie zrezygnował z przyjęcia reki 
ministra spraw zagranicznych Łotwy, 
spraw a w i ę c  kto u jm ie  kierownictwo 
sp iaw  zagranicznych pozostaje naaal 
otwartą . W kołach politycznych kur­
sow ały  pogłoski, źe s tanowisko ta 
o b e j m ie  premjer Uimanis, jednakże 
rychło s ę wyjaśniło, że premjer vsku- 
tek nawału pracy w związku z łotew- 
SKO-esTońsk'emi pertraktacjami celnemi 
i dalszą p 'acą w szeregach swej partji, 
teki spraw  zagranicznych me obejm.e. 
ODsadzenie tak w ażnego resortu, jak 
sprawy zagraniczne, zwłaszcza w 
chwili obecnej k ie d y  oczekiwany jest 
pizyjaza p. Pupa oraz wenodzi na p o ­
rządek dzienny sprawa konferencji 
ministrów spraw zagranicznych państw 
bałtyckich, rzecz jasna, .nteresuje o- 
gromnie opinję publiczną, naiówni 
ze sprawami gospodarczemi które jak 
zresztą wszędzie mają pierwszorzędną 
rolę.

Kiedy wspomnieliśmy o  sprawach 
gospodarczych nie od rzeczy będzie 
nadmienić o  pracach komisji budże­
tow ej Sejmu. Ooraduje ona bez przer­
wy. Na jednem z ostatnich swych 
posiedzeń rozw ażano sprawę opery 
narodowej w Rydze. Położenie ma- 
teijaine opery jest bardzo ciężkie. 
Stałe deficyty w obec  słabej frekwen­
cji publiczności i wysokich gaż any- 
siów , stawia egzysiencję reprezenta­
cyjnego teatru śpiewnego przed zna­
kiem zapytania Aby zaradzić tej sy­
tuacji c o  komisji budżetowej wpły­
nęły wnioski o  upaństwowieniu ope­
ry oraz o wprowadzeniu specjalnego 
podatku od  kinematografów na rzecz 
teanów n irodowych śpiew nego i dia- 
matycznego. Łotwa jak każde małe 
państw o  choruje na pew nego roozaiu 
snub.zm  trzeba jej konieczme pos ia­
dać wspaniałe teairy rep^ezentacj jne 
takie, na jaaie pozwolić sooie może 
duże i bogate państwo. Zasaoa w e ­
dle stawu grobla nie zawsze jest tu 
przestrzegana, jak mamy tego najlep­
szy przykład n 3 sprawie opery. W 
rezuitacie kilkugodzinnej debaty s n o ­
bistyczne usposobienie członków ko­
misji z w y c i ę ż y ł o  i uchw alono su rsy- 
djum dia opery w wysokości 3b5000 
łatów.

Mrozy, a gdzie ich niema godzi 
się zapytać Dokuczają tedy one nam 
srodze tu w Ryd/e- Jednak najbardziej 
boieśu e, bo  są  częsio przyczyną K a­
tastrof siatków w zatoce Fińskiej, 
dają s ę odczuw ać rozmaitym przeJ- 
s ę o .o is iw o m  okrętowym i kupcom. 
Na porządku dziennym «ą w y p a d k i  
uw.ęziema przezlodycałych flotyll. Akcja 
ratownicza jest wprost bezsnna i o- 
kręty uwięzione skazane są na p o zo ­
stawanie pizez dobre kilkanaście ty­
godni w morzu, które teraz siato się 
Olbrzymim polem zwalisk lodowych. 
Nieocenione usługi oodaje przy nie­
sieniu pomocy radio i samoloty, k ’ó- 
re w wielu wypadkacn dowożą do 
uw.ęzionych ckręiów żywność, Akcje 
ra tunkow ą prowadzi kilka okręiow 
wojennych tloty niemieckiej oraz spe- 
cjame su tk i  do ro z b j jm a  lonów  t.
zw. łamaczolodów tiOty sowieckiej, ło- 
tew skitj  i timanazkiej. Bazą operacyj­
ną, że się tak wyrazimy, lejakcj, jest 
Rewel. P u y b y ł  tam onegdaj linjowy 
okręt niemiecki ,H e s s e n “.

Niema dma prawie aby dzienntki 
n.e przyniosły wiadomości że ten Iud 
inny statek uwięziony p o a  naporem 
loaow  został poważnie uszkodzony i 
załoga jego j . s t  w nieb.zpieczeństwie. 
W pub.izu Rygi .łamacze lo d o w ' 
mzją również nie mało do roboty. 
C  ągle z coraz to inne; strony roz>e- 
gają się sygnały radiowe wzywające 
pomocy ze staików, które w obec  s ła ­
bego  przygotowania do  podróży na 
wodach północnych nie mogą aać 
sooie rady w śród lodów.
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Podług  art. 3 konstytucji marco­
wej ustawy przez Sejm uchwalane 
zyskują moc o oo  wiązującą w czasie 
przez też same ustaw y okreś onym. 
Stale i zasadniczo okieślonego termi­
nu, po upływ.o któiego dana usta­
wa zaczyna onov.iazvwać, o  ile w 
jjojedynczym wypadku nie nastąp ło 
inne, SDecjalnie przewidziane określe­
nie czasu, w  konstytucji polskiej nie­
ma. Z goan ie  z tern, w każcie) usta­
wie musi być zawai ty przepis s tano­
wiący oaKąd ona wchodzi w życie i 
zyskuje m oc obowiązującą Naj'atwiej- 
szą pod tym wzgięeem formurą. 
nad którą zastanawiać się i omawiać 
jej bliżej me trzeba, jest orzeczenie 
iż ustaw a wchodzi w Zycie z dniem 
jej ogłoszenia. T o  reż przepis tak 
sformułowany bywa zwykle mecha­
nicznie powtarzany w j ustawach. 
Powtarzają go  także rozporządzenia 
rady ministrów, nieraz bardzo w a ż­
nej w  skutkach swOMti treści. Zasa­
da praw na iż ustawa powinna być 
znaną społeczeństwu a pizynajmn.ej 
tym i których be /pośrednio  dotykać 
oęazie. jest i przez Sejm i przez Rząd 
ignoiow an*. Ignorowanie to elemen­
tarnej maksymy prawnei idzie tak 
dałeko , iż nawet ustaw y przewidują 
ce n o w e  sankcje karne wchodzą w 
życie w dniu ogłoszenia ich w dz<en- 
n.ku ustaw, a tym samym w cza sie 
g d y  z pow o d u  technicznych pize- 
szkód  i fizycznej niemożności dzien­
nik ustaw natychmiast po jego o p u ­
blikowaniu nie mógł jeszcze aotrzeć 
do wszystkich województw t powia­
tów  i siać się ws..ędzie wiadomym. 
W  ten sp o só b  z klauzulą natychmia­
s tow ej wykonalności weszły w życie 
sankcje karne przewidujące areszt do 
6 m e s ę c y  w usiaw.e o  ochronie Io- 
katotów' z 28 czeiwca 1910 r. i p o d ­
wyżkę kar za zwrOKę w opłacie nie­
których podatkow w ustawie z 24 
paździermka ^92)  r. (pozycja 8° 1T 
Bywały jednak i gorsze z stanowiska 
p raw nego  rzeczy. Łam ano bez cere- 
monji p o d s taw o ^  ą  zasadę iż p iaw o 
wstecz obowiązywać me może. Tak 
np. u s ta w a  z 23 kwietnia 1920 r. 
przedłużająca na jeacn rok, moc 
obowiązującą poprzedniej ustawy z 3 
kwietnia 1919 r. o  dostarczaniu mie­
szkań na potrzeby wojska ogłoszoną 
została w dzienniku ustaw 6 rm ja 
1920 r., tymczasem jej moc ooowią- 
zująca oznaczoną została już od  12 
kwietnia, a więc w czasie uprzedzają­
cym publikację.

W  takim horeridslnym stanie na­
szego prawodawczego mechanizmu 
opublikow aną została w pierwszym 
num eize dziennika ustaw datowanym 
9 stycznia r.b ustawa z 28 grudnia 
1925 r. o wykonaniu reformy romej. 
W art. 97 tejże pow tórzoną  została 
utarta to ,m uła iż ustawa wchodzi w 
życic z dniem ugłoszema. Zaraz w  
następnym numerze dziennika lecz 
datowanym także 9 stycznia opubli­
kowane zostało rozporządzenie Rady 
Ministrów z tegoż dnia o  wykonan.u 
tejże ustawy, w  szczególności jej 
art. 19—a mianowicie o  ustaleniu na 
rok 1926 wykazu imiennego nieru­
chomości zierrsk‘cn, podlegających
wykupow i przymusowemu. Pośpiech 
niezwykły, p t łen  energji! W in .ych  
znov.u wypackech, mmisteija nasze 
nie spieszą się, Ustawa o osadnic­
twie woj^-kowem z 17 grudnia 1910 
r. przyrzekła wydanie pr/ep isów  o 
sposobie  oszacowania, cenie wykupu 
i sposob ie  spłaty wywłaszczonych 
g run tów , lecz wszystkie te przyrze­
czenia me zostały dotąd wykonane, po ­
mimo tego i e  Sejm i rząd za jm ow a­
ły się później ustaw ą grudniową, 
mianowicie pierwszy przy okazji u- 
stawy z 16 sierpnia 1923 r., drugi 
wydając rozporządzenia Diezesa G łó w ­
nego Urzędu Ziemskiego w dniu 30 
maja 1923 r. (poz. 552 i 553). Jesz­
cze jeaen przykład, więcej nawet ra ­
żący, bo  odnośny ?kt prawodawczy 
me by łby  połączony z wydatkami 
dla skat bu. Mianowicie w prawie o

małżeństwie z 1836 r. obowiązują- 
cem na terytorjum b. Kiólestwa Kon­
g resow ego , są niektóre artykuły b ę ­
dące w  rażącej sp izeczrośc i  i z k on ­
stytucją i z najskromniejszym senty­
mentem patrjotyemym obywatela 
wskrzeszonej, wolne, od zaborców 
Polski — Dotą I jednak  ani odpow ied­
nie ministerjum ani bejm nie pomy­
ślały o  s tosow nym  akcie ustawo- 
aawczym . *)

Tymczasem w sorawie reformy, 
która w  tej konstrukcji w jakiej zos­
tała zbudow ana, wywołała i w y w o ­
łuje tyle wątpliwości i zdań krytycz­
nych nie tylko w poważnych sterach 
lOiniczycn ?le także w steize praw 
ników i ekonomistów, wykonanie 
ustawy następuje z d orunującą szyb­
kością. Jednego i tego samego dnia, 
9 stycznia, w  dzienniku ustaw og ło ­
szone zostały ustaw a i jej rozporzą­
dzenie wykonawcze, pierwsza w n u ­
merze pierwszym, drugie w numerze 
d tugim  dziennika, Niezwykły ren p o ś ­
piech spowodow any został ustępem 
3-im art. ustawy, stanowiącym że dla 
roku 1926 wykaz imienny majątków 
skazanych na wywłaszczenie, zostanie 
o g ło szo n y  do  dnia 10 stycznia tegoż 
roku.

Czy jednakże jeanoczesne, pod 
jedną i tą Samą datą, w której nastą­
piła puonkacja ustawy, wydane i odu- 
b likow aue rozpoiządzenie wykonaw­
cze jest legaintm a tym samym 
ważnem? Jest to pytanie niez­
miernie doniosłe, ogóm ego  p ra w ­
nego znaczenia, , metylko w tamach 
kwes'ji specjalnej o którą w tej cnwi- 
li chodzi. P. A. Grabowski w arty­
kule swontr p. f. «Pierwsza proskryo. 
cyjna l sta» w 15 Ni. Czasu z 20 
stycznia r. b dotyka, zteszią barazo  
pobieżnie czysto prawnej kwestji i 
zapominając że u s ła emc wykazu ma- 
ątków nastąpiło na posiedzeniu ra­
dy ministiow juz w aniu 7 stycznia, 
w ypow  ada zdanie iż jestto w p raw ­
dzie „ineleganc; a* ale nieważność 
skutkować me może. Ze zdaniem tern 
bliżej prawniczo niewymotywowane.n, 
zgodzić się nie można. — Ptzede- 
wszysik 'em ,rozwiązać naieży zasadni­
czo pytanie j ik  rozumieć ulubioną 
naszego S tjmu formułę, zastosow aną 
i w  ustaw ie o  reformie rolnej, o t/e- 
kającą, że u s fawa wchoazi w  życie 
z dniem ogłoszenia. O ióż  dz>eń o g ­
łoszenia jest wiadomym, jest zazna­
czony na numerze dziennika, ale nie­
znanym i niemożliwym do ustalenia 
jest moment, w kiórym dziennik w 
świat wychodzi a tym samym w któ­
rym zawarta w nim ustawa staje się 
oczom ludzkim dostęoną. Mamy w y ­
raźną datę dz>enną, ale nie mamy 
daty goaziny. Dziennik, w  któiym 
pewien przepis karny zosta ł  zawarty 
m oże wyjść po  południu, może n a ­
wet późno wieczorem. Niepodobna 
zatem stosow ać sankcji karnej prze- 
w.dzianej w owym przepisie do  czy­
nu popełnionego tegoż dnia rano, a 
wiec w momencie gdy jeszcze og ło ­
szenie przepisu nie nastąp iło. To jest 
zupełnie jasne. Dzień którego datą 
zw ąza n e  jest znaczen.e mające skub 
ki prawne, trwa do  godziny d w u n a ­
stej w nocy. W iym sensie  w ypo­
wiadają się nauka prawa i u s taw o ­
dawstwa. Parę przykładów pod 
tym względem. Art. 1 Kodeksu 
cywilnego Kiólestwa polskiego, k o ­
deksu z i td ag o w an eg o  bardzo dobize. 
tak j ik obecny Sejm redagować nie 
potrafi, s t a n ó w  że wykonanie p iaw  
zaczynać się będzie w  całem Króle­
stwie poiskiem z dniem następują­
cym po  dniu ogłoszenia. A więc ten 
dzień, w któiym ogłoszenie nastąpi­
ło, test woinym dn-em pełnym aż do 
północyj i wykonanie ogłoszonego 
prawa aż do kalendarzowego zakoń­
czenia dnia zac ąć się nie może. 1

1 *) Piszą-y te  słowa, przedstawił gotowy
praw ny  nmteijnł w tnj sprawie jeszcze w  j,  
Raózis stanu w r. 1918 a  nasięp iie przed kil­
ku laty p u v  okazji posiedzenia Komisji Ko­
dyfikacyjnej, przedstawicielowi Ministerjum 
Spraw.eUliwoścL

BERI N 23 1 PAT. W  związku będzie zależał od  mniejszej lub wię- 
r wczorajszą dyskusją w Reichstagu szej liczny postów  na rozstrzygają- 
Vossische Zeitung pisze: K alicja cem posiedzeniu. W kołach parla-
rozporządra w Reichstagu ty k o  170 mentarnych liczą również na to, że 
głosami gdy stronnictwa opozycyjne wnioski komunistów i prawicy wy- 
t. j. memterko-naiodowi — hitlerow- rażsjące vo:um nieufności dla r z ą ju  
cy i komuniści rozpoizadzają również będą odmiennie um otyw ow ane , dzię- 
około  170 głosami. Przy powstrzy- ki czemu głosy opozycji zostałyby 
maniu się od głosu socjalistów i oar- rozstrzelone, 
tji gospodarczej wynik g łosowania

Przygotowania do międzynarodowe] 
konferencji gospodarczej.

G E N E M A  23 1 PAT Generalny W  liście sw ym  sekretarz generalny 
sekretarz Ligi N arodów  w o Ipuwie- wyraził zadowolenie z  p o w odu  tego 
dzi na lis! Cz,czernią w sprawie za- że Ro-ja nie poczyniła żadnych za ­
proszenia Rosji a o  .wzięcia uaz.ołu strzeż, ń w sprawie zap.oszenia do 
w • komitec e mają -ym pizygotować prac w rzeczonym komitecie dw uch 
międzynarodową konferencję gospo- delegatów. Diatego też do  wskaza- 
uarczą — z znacza iż celem pomfor- nych nrzez Rosję delegatów G unso -  
m owanis C z iczerha  co do  cnarak- ka i Gzinczuka wysłane zostaną oez- 
teru projektow^nej konferencji prze- pośrednio zaproszenia. Jednocześnie 
siał mu protokuł obrady 6 -go zgro- sekretarz generalny zawiadamia t e  ko 
maazenia Ligi N a ioaów  jak również mitet nie zbierze się p r z y p u s z c z a l n i e  
sesji Rady Ligi z  grudnia ub. roku. wcześniej mż w połow ie kwietnia rb.

Sowiety a państwa bałtyckie.
Projekt układu o n?eag“esjl — Uzależnienie gospodarcze

„Jaur as Ż nic a ' donosi z M oskwy, że w komisarjacie spraw  zagra- 
n cznyLh 2. S S R, ostamiemi czasy mów. s ę często o sprawie s to su n ­
ków  z państwami bałtyck>emi. Rozm ow y te stoją w  związku z oświadcze­
niem oiura politycznego par.ji komunistycznej o  odciągnięciu przez 
Z oSR państw bałtyckich w sferę swych wpływów ekonomicznych drogą 
związania ich przemysłu i hanalu z rynnami Z SSS.

Pozatem w Moskwie postanowiono ponow nie wysunąć projeid o  za­
warciu z panstwam battyckiemi układu o  nieagresji. Układ miałby b y t  
zawarły z każnem państwem oddzielnie.

V. kołach miaiodajnych w M o s k w a —pisze dziennik—panuje obec­
nie prieKonanie, że Sowiety prędze zdoła ą osiągnąć swe cele drogą u za­
leżnienia gospodarczego państw  bałtyckich od Rosji.

Minister Piip w Rvdze
RYGA, 23.1. Pał. Estoński minister s p r tw  zagrań, prof. P iio—który 

przybył iu aziś rario—na zapytanie w sprawie pogłosek jakie ukazały się 
w prasie zagran.czn^j jakooy państwa babyckie miały uzaitżnić sw ój 
uoziłI w komisji p rz ,go low aw eznj do  Konferencji rozbrojeniowej od 
udziału w tej Komisji Rosji — oświadczył iż nie wie n.c o  tego roazsju  
stanowisku jego  rządu

Zatarg sowiecko-chiński. ,
Aresztowanie sow ieck iego  administratora kolei.

LONDYN, 23.1. Pat. Administiator sowieci?i kolei wschodnio-chiń- 
skiej Iwanow , który jdk w .adom o zosiał aresztowany, ocslaw iony z o s t a ł  
do kwateiy cbm-kiegc sztabu generalnego. RŁą J  chiński mianowai dy­
rektorem ko'ei wschodniej pew nego  inżyniera rosyjskiego usposob ionego  
w ro g o  w ooec Óowieiow.

Ultimatum Cziczerina.
PEKIN, 23 i Fat. Cziczenn w ystosował do prezydenta Tuan-Czi Juia 

notę dom ag jąeą s-ę p^zywióce na w przeciągu trzecn dni zu p em e-o  po- 
rzą iku w M .n d ź u i j ,  zrealizowania układu sowiecko ch ińsk itoo  oraz w\ 
puszczenia na w o nośc Herowmka. dyrekcji kolei wschodnio ch ńskiej Iwa- 
n jw a .  G dyby rząd chiński z iak.chkolwiek pow odów  nie oył w stanie 
zlikwidować kont-iktu rząa sowiecki nrosi rząd chiński aby go  u p o w .ż . i i ’ 
do  p izyw iócen ii  poiządku w iriteres.e oou  s tion na wPsną rękę R7 a 
sowiecki oczekuje w tej kwestji natychmiastowej odpowiedz,.

Gen, Feng w  opałach.
JONDYN, 231. Pat. Dzienniki dzisiejsze zajmują się szczegółowo 

kenfliktem rosyjsko cmńskim Pele Mele Gazette donosi z p etcmu, że w j-  
ska marszałka \Vu-Pei-Fu Któ--e posuwają się w kierunku Szannaj mają 
połączyć się 1 Czang-Tso  Linem Oczekiwane są oDeracje w ojskow e n? 
szeroką skatę Czang-Tso-Lin posuw a się na potudme, DOdczas gdy W u- 
Pei Fu i Li-Czm Lin posuw ają s ę ku północy ze wspólnym zamiaiem 
pokonania gen. Fenga.

Komunikacja lotnicza Moskwa—Berlin 
via Ryga,

J6t» d o n o s i ,  że w  p o c z ą tk a c h  k w ie in i a  b. r. w z n o w i o n a  z o s ta n iu  k o m u n i ­
k a c ja  l o t m c / a  M o s k w a  d c i  lin  M a r s z r u t a  p r zew id u j i ;  n a s i ę p u i ą c e  S 'ŁcicJ 
M o s k w a — W ie lM e  Ł u k i  — R y g a - -K r6 1 e w ie c —G d a ń s k — derwn. F o d r ó ż  ^  M oskw y 
d o  t i e r t i n a  b ę o z ie  t r w a ł a  8  g o d z in

345 mil w  ciągu 4-ch godzin*
LONDYN 22.1 b A T .  Lotnik in c ie lsk i A>lan Cobl.am odbywający podróż powietrz 

ną z Londyłmi do C ip e t  iwn w południowej Ąfryce — sygnalizuje o sweih pr?v nyciu do 
północnej Rodezj.. Pizeieciał on w .en spo^ób przestrzeń 345 ł i I w  cią?u 4 oh o lz in  
LotniK przebył doiycnczas bez wypadKu okoio O.uOuOOO mil.

Podobnież, zgodnie z ogóinemi 
zasad?m ' prawnemi, art, 187 Kodeksu 
cywilnego niemieckiego w ustęp e 
1-ym orzeka, że dzitfi, z którym zw ią­
zany jest początek praw nego charak­
teru, nie może być zaliczany. 1 -kich 
przepisów, p n y k ł .d ó w ,  mterpretacj' i 
poglądów  przytoczyć można więcej. 
Słowem, gdy chodzi o ustaw ę rol­
ną, jej moc obow iązu jąca  zaczęła się 
dopie io  z w y b .cem  dwunastej g o ­
dziny w nocy zamykającej dzień 9 
stycznia. P tzea uprywem tej goaziny 
nie mógł jej nikt wykonywać. Nie 
mogła jej też wykonywać rada mi­
nistrów, w pierwszej Jlńji obow iąza­
na do  uszanowania prawa.

Obojętną jest tu oko iczność przy­
toczona przez p. A. Grabowskiego, 
że obrady w tej sprawie, może n a ­
wet ustalen.e pewnych punktów  w y­
tycznych. nastąpiło w radzie mini­

s trów  już 7 siycznia. Gdyby nawet 
tak byjo, fakt ten nie rroże  mieć 
żadnego  wpiyw u na zasadnicze py- 
tanić. Urzędowa data wydania roz- 
norządzema jest oficjalną i decydu­
jącą, a j"st n ą data 9 stycznia. Rów 
meź obojętną prawnie  okolicznoś ią 
jesi konieczność pośpiechu wypły­
wająca z p. 3 art. 19 ustawy o  refor­
mie rolnej. Miarodajne czynniki mo- 
gły b] ły posiarać się o  wcześniejsze 
opub likow ane dziennika ustaw, a w 
nim prawa z 2S grudnia r. z- Skoro 
to nie nastąpiło i sama ustawa roina 
opublikowaną została dopiero w 
dniu 9 stycznia, rada ministrów 
m ogła wydać i ODUbl kow ać rozpo­
rządzenie wykonawcze dopiero w 
dniu 10 stycznia. Dla pra snuta jest 
to zupełnie jasnem.

A lfons °arczev'ski.
Profesor Uniwersytetu Ste• 

fana Etfre^a.

D elegac ia  b ezrobotnych pra­
cowników um ysłow ych u min 

Ziemlęckiego.
W ARSZAW A 23.1. (tal w ł Slozta ) 

C i iś  rano - Min. Opieki i Pracy p. 
Ziemięcki przyjął przedstawicieli C en­
trali Oreamzacyj zaw odow ych  pra­
cowników umysłowych, którzy przed­
stawili rozpaczliwą syluację bezro­
botnych pracowników umysłowych, 
Dalsze pizeprowedzenie sanacji skar­
bu jedynie kosztem pracujących mas 
wyczerpuje je do  ostatecznych graiuc. 
Koniecznem jest wobec tego zapew ­
nienie bezrobotnym uczciwych za­
robków  oraz udzielenie wydatnej 
pom ocy akcji wsDÓłd/ielc ej. Rząd 
musi w;ęc naprawdę energicznie za- 
biać się a o  walki z drożyzną Min. 
Ziemię! ki obiecał delegacji przychyl­
nie rozpatrzeć jej postulaty.

Awanse oficerów.
w a r s z a w a ,  2 3 i .  (tei. wi. s ,onni) 

Tegoroczne aw anse w korpusie ofi­
cerskim uległy znacznemu opóźnie­
niu ze względu na zmianę gabinetu 
i redukcję budżetu Awanse muszą 
być ograniczone jedynie do  niiszycn 
ohce iów  do podpułkownika włącznie, 
O głoszenie listy aw ansów  nastąpi 
p raw dopodobnie  w  marcu lub Kwie­
tniu.

Konferencja w  sprawie roból 
j drogowych.

WARSZAW A 2 3 1 (tel. wł. Słowa), 
Dzis . v  departamencie sam orządo­
wym Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych pod przewodnictwem dyrekto­
ra W ajsbrota  i z udziałem przedsta­
wicieli zainteresowanych ministrów 
odbyła  s 'ę  konferencja w celu o p ra ­
cowania pianu rooot drogow ycn i 
ziemnych .ikie mają być poajęti  
przez samorządy.

EiektryfiKacja Polski.
W A R S Z A W A ,  23. \.(tel w ł S łow a ' 

Bank Gospodarstwa Krajowego wszedł 
w  patozum .cnie z Syndykatem ame­
rykańskim European Utiliter C o rp o ­
ration w celu reanzacji Dianu elektry­
fikacji Pciski opracow anego pre tj  
Ministerstwo Robót Publicznycn.

Ruchoma skaja płac dla urzę­
dników.

W 'A R S o .A W A  23.1. (tel. wł. Słowa). 
M  wczorajszem posiedzeniu  Rady 
Mim>t'OW osiągnięto porozumienie 
pomiędzy minisirami z P. P. S. a  
ministrami i z Z. L. N. Porozumienie 
poltga na .em. że ministrowie M o r a -  
czewski i Ziemęcki odstąpili od swych 
postulatów' na temat pożyczki w e­
wnętrznej, zyskując na tern od min. 
Zdziecnowskiego ruchomą skalę płac 
dla urzędników poczynając od  i - g o  
kwietnia.

W zrost bezrobocia.
WARSZAWA 22.1. (tei.wł Słowa). 

Tydzień ubiegły przymóG Polsce dal 
szy dość znaczny wzrost bezrooocia. 
Na podstawie raportów urzędów  po-  
śieonictwa ptacy ustaiono, że hczba 
bezrcbotnycn Ib bm wynosiła w ca­
łej Polsce 341380 osób. W po ró w n a­
niu z tygodniem poprzednim licz­
ba bezrubotnych powiększyła s'e 
o  12751-

Sprawa nadużyć w wojpku.
^-AtiSZAWA 23.1 PAT N ł wczorajszer* 

posiedzeniu beitnowej i\omfsji B udże .ow tj  
»łef Korpusu kontrolerów gen. O óitck ,  o n i  
zastępca szefa adnimlstiacjl armji geu. jęc r» 
wid-N .upebauei da  wali wyjaś: ,enia na t« 
zarzuty Jakie zaw eialo sprawozdanie N ii- 
wvi;szej lzoy kontroli P aństw a o dziafaluoi- 
cl Mir. Spraw Woj*k. za rok 1924.

Z wy.ośnier udtielonycn przez przedsta- 
wlcieli M. S. W ojik .  okazało się przede- 
wszystkiem że zupełalo bezp >dstawp^ pyły 
imormscje j i \ o b y  Najw. IzbŁ Kontr, li stwier­
dź-,a brak o k o ło  150 milionów złcnych z 
budże tr  M. : W o y k  Zarzuty wyiknlęle
p-zez N a : vvyż IzLę Kontroli dotycz\ły  cz-- 
ściowo zbyt wi.lkicb sum wypłacanych w  
n iektóryrh od rziała-h wojskow ych przez in< 
ten ce a tu rę  za prztdm ioty  zakLpcwane d!« 
wojska, częściowo zaś Zdliczek dostarcza­
nych dostaw :om ntezawsze na 10 zasługują­
cym i oez od&OMifcniej gwarancji. Sprawo, 
zdanie N. 1. K. nie zrwierało jednakowoż 
zarzuiów  bezpośiedm -j kradzieży czy też 
detiaudacp.

Z  wyj.Rnien ze strony  przedstawiciel! 
Min. Sp. V7ojck. wyt.tka, że w wien. baićz* 
wypackacn -  samo Min. wytoczyło surowe 
ducnodzema 1 śledztwo karnosądowe prae. 
ciwkc fi nkcjonarju-zom względnie wojslo- 
wym, kto .zy  Się dopuszczali nieprawidło- 
wośri 1 ze w SKjtek tego  ś -dztwa zapadł 
szereg w .ror.ocr na karę śmietci n»we upie 
wającycn 1 wykonany,-ń

1 Jyskusja w tej sprawie -,ie została jesz­
cze uz jńczona — dalsze bo w iem  wyjaśnie­
nia będą u Jz ie loue  przez zastępcę szeic ad- 
minisiracji Łrnij: gen. Nurwid-Neugebaura. 
Fu  zanończen u dyskusji — specjalnie po­
w ołana podgumują otrzyma zlecenie ptzod- 
Stawicria  oupow iidnicu wniosków pełnej ko ­
misji budżetowej do uchwalenia.
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ECHA KRAJOWE
Młodzież Akademicka w Nowogródzkiem.

— Korespondencja Słowa. —

Wywiad z p. posłem 
Kalenkiewiczem.

W  związku z ogłoszeniem listy 
imienne właścicieli wywłaszczonej 
ziemi—zwróciliśmy się do  posła Ka.en

Zgon kardynara Mer<5er
E RUKSEL, 23. i. Pat. G o d z .  14-ta K a r d y n a ł  M e r c i e r  z m a r ł .

Prof. Kemmerer o Polsce.
kiewicza z prośbą' o wyrażen.e sw ej F '  ^ O R K ;  231. PAT. United presja, chwalebny patryotyzm i ofiarNowogródek, 21 stycznia,

Przed kilku m es.ącami miałem złożyć wyrazy piawdziwej wdzię- ° P mj'- . . . .  
już sposobność  m ó w ć  o zorganizo- czności za ofiarny swój przyjazd ,. * jest pogląd p. posła
waniu s ę młodzieży kademickit. profcao.owi, który zdając sp  awę z 0 ^  ryr ęr,nnn nia Podjęte przez rząd polski w celu końcu prof. Kemmerei ośw adczył.  1
woj. N o w o  rotfzkiego w Zwiąż u ku \urali>go znaczenia jJczv io - i ,  . cic,.*teW starań n ew n u rh  usunięcia przesilenia finansowego— wszystkie te okoliczność przemawia-
Ak. woj. Nowogr.; dzis chciałby słow  pouoonycn , przyoył bezinteresownie , : 'jppłv L  ograniczenia przywozu i wstrzymania ją za udzieleniem Polsce dugo term  mo-

wca finansowy prof. ność wzmocni zdolność kredytową 
na dr. Kemmerer który wrócił z War- Polski. Po  stał przebyła j‘uż na'gorszy 

szaw y—chwalił energiczne zarządzę- okres i przezwycięży przesilenie. W

kilka powiedzieć o  p u c y  Zwią -ku d o  stolicy naszego ZwiązKU Zorga- C? \  " . i a ^ c y L ' ' o o n S S f  w >'r,av ar ia  P<eńiędzy papierowych. Vej pożyczki, której Poiska dla od-

~ na)- « L ° \a i , ? * '  s t .  s  e s ł  K m r er u  ą *  m w  p °-j   ̂ p zysztosc. c t iu  wszczęcie starań o zwożenie „ wsl4am ;± „ipi,. 7 r u w,ek wciąż jeszcze w Polsce odczu- trzebuje.
Pierwsze miesiące ..wpłynęły r a  eodtfem tego o ig h n u w o j .N o w o g ró d z  5 0 ńo h ekt wa sł? bezrobocie i ujawnia cię d •

wewnętrznej konsolidacu i tworzeniu k ego. Komitet ow  ma też za za- ... y ou.uu neK j to w  sami
środow isk uniwersyteckich. W trak- danie, prowat zenia jak jwjszerszej g g 1 K f i ^ z e w i *  P o d e j r z a n a  f a b r y k a  I  p o d e j r z a ł  O b s t a l u n k ł .
Cie tego zarząd Z w ą z k u  nawiązy- korespondencji z pismami, intormując ~ ; . T .  ^asnute i  ̂ nieptine, przewi ■> J  r
wał kontakt z poszczególnemi insty- ogół o  niedomaganiach życia na Kre- dzl?neJ cyfry w  tej sprawie W yzw o- WARSZAWA 231. (tel. wł. Stówa). W  związku z wybuchem w  fa- 
tucjami społecznemi ceiem wspólnej sach i o  stanie naszyc.i interesów ^  &ł'ąPi«° Z ? ro ‘estem: bryce „Granat* na Czystem w  Warszawie wyszły na jaw następujące
pracy kulturalno oświatowej na teie- naroaow ycn  i gospodarczych. byc^ZUU tys okoliczności. Fabryka otwaita została w styczniu 1925 r. na skutek otrzy-
nie w ojew ództw a Nowogródzkiego. z  rad o śo ą  i d u m ą  zaznaczyć mu- jł4 . u  pan P0 !ei powie o  w yw o- manych większych obstaiunków  od ministerstwa soraw wojskowych. Fa- 
Rezultatem tego b y ło  uzyskanie ca- s ;my iż Jego Ekscelencję ks.ądz bi- nf„roJ !L ij,„ M r ° nsk,*S°». który w o ryka pracowała bez koncesji i nigdzie nie złożvla żadnych nrJduoków, 
łego szeregu bibljottk. które -  róz- Skup Ł ^uńsk i i m.nister R adkiew icz „arszawtdnce kwestjo  mje ważnoś_ am w ur7ę(jz je skatbowym ani u inspektom pracy ani w urzędzie prż€* 
nycn /akąikrch pow iatów  N ow o- raczyli przyjąć tytuł honorow ych aw n4 ?g  oszonej list; r mysłowym. Robotnicy tam pracujący nie byli ubezpieczeni od nieszczęśl -
gródzkiego, Vołożyńskicgo i Lidz- członków Związku naszego. To po- , i e *es. em P ew nik iem  wych wypadków. Praca w fabryce odbywała się w  warunkach urągających
kiego. tw oizą  ogniska Macierzy parcie moralne dostojników kościoła 55 /  . ^ J  wymaganiom bezpieczeństwa. W  salach w których ładow ano zapalniki do
szkomej. i władzy państwowej n.ech będzie 0W j  v  e Pro b tronsk1 jest ak grar.aiów mstaiacja elektryczna groziła w każdej chwili krótkiem sp ęciem

Członkowie Związku, którzy już dla nas bouźcem tem usiln iejszych  ÎOoi>n! P awnikiem jak pubu- ,pr2y  drewnianym suficie i strychu zawalonym materjaNmi łatwopaluemi
uxuńczyli lub są na ukończeniu stu- poczynań w dziedzinę  ży ia społccz- ys ą. -o o , ,  p  >źżetna s\usz- jedna iskra wystarczała aoy w ybuchnął pożar. W czasie w ypadku jedna

jow , o,ganizują sw e najbliższa cko -  nefe0' i  aooa  nam s i f d o  zrezuzowa- n o ś c  r  .
lice. Z uznaniem nu,eży pockreśuć n ia naszych najbliżizych zamiarów: K k ó w T l

66 rocznica cesarza Wilhelma U.
N irrymow?e ^ e ś l ^ w t e n ^ s T b ’^pra! w a ^ ^  dU" ‘l p° IS,vuSC1 uS>,,,':’0llz0‘ g łosu  p .o tJs tu  z^ch^strony .  ^ " s a m  AMSTERDAM. 23 U . ?a t.  Telegraphen C om pany dor.osi z J o o r n
Cl w ; o ę jz ie  k JUV c itonekZ w iązK j ^  ^  ńgP wystąpić nie miałem więc p o w odu  &  (a rocznica j - o d z i n p .  cesarza niemieckiego obchodzona będzie

i S - '  ni a r | '- ^  « « « » o , * *  a  ^ i k ^ » y  ^
Iw o Siecią placówek polsk ich ' tętnią- J  n t e ! ^ ^  J c a  I K S .  Sro’ eM ^ . c i e ł e  zwrócili się do  będzie również na Uroczystość brat b. cesarza ks. Henryk,
cych życiem naroaow em , szeizących Wcgo i w irme idei iworz ma sunych m n ie . °  interwencję, mezwroc tnie
kulturę ducha polskiego. doebem poi?kim K-esów, mtodpea J ' ’swS oóowląl Zmiany personelu w G. P. U. na B.alorusi Sow.

W oroneża, Czombrow, N.enrymow, awademicka woj. Nowogrodzkiego, /  ^ ™ "
Zdziencioł, Naliboki o to  miejsco- mech zrzesza się jiknajorędzej w  r     ,    Według otrzyni,anych wiadomości, na odcinkach poszcitgólnych k o m e n -

zamierza 
celem uiże-

z rebo tm e dostała pomięszania zmysiów.

wości izdzie sa iuż realne DOdsta- ZwiazKU Akademików woi N ow o- . T  zwrócił p poseł Uwa- bantów w ekspozyturach O. P. U nastąpiły przesunięcia ptrso talne. Zn&rywosen gazie są juz rea ne poasta  z.AiązKu AuauemiKOW woj. i>ov o gi, iż w  .iście imiennej figurują wy- k«cyk i tenrystai w Waiborowiuach Go.dsztejn -d s re d ł  ut SaLiwicz. z»i
wy do dalszej pra^y naru owe,. grodzkiego. iacznie oolskie nazwiska? o p u s z c z o n e  stanowisko p rzez  niego z a ją ł  n ie ja m  Łaukma.n.
smutkiem nadmienić muszę, iz oe* Kazimierz K raszew ski, 1 ;  ■ . ,  • N a  in n y c h  o d c in k a c h  n a s t ą p i ł y  u.k:ei żuiSuy z a r z ą d z o n e  przez Mińsk, (ab)
wien odłam młoaz-eży akademickiej is.oune. umieszczenie przewaz-

K o “ B a r a n o i T k e g f ’ n a i e » 'p a o  „ •  ” ' i S a l ' . ' y w S I e n l o w e j -  " s a m -  N o w a  t e r r o r y s t y c z n a  o r g a n i z a c j a  k o m u n i s t y "

s g  c z n a  n a  s o w i e c k i e j .
realnego terenu pracy. w adzone śledztwo prze’ as tępcę bezprzykładny sp o só b  w łasność po!- N a  s k u t e k  u c h w a ł y  C. K. B, S. z o s t a ł a  s t w o n o r . a  n o w a  o r -

Mimo dużych usiłowań z n«oZtj  ̂ auta pol cji powiaiuwcj p. powszędy: na Litwie i w Boi- g a n i z a c j a  „ K r a s n a j a  P o m o s z c z " .  O r g a n i z a c j a  t a  u z a l e ż n i o n a  j e s t
strony, oi i«m tej młodzieży r cdce Maxarewicza rychło d o p ro w id zd o  do  szew j’, — my nada. bawimy się w b e z p o ś r e d n i o  o d  G , P, U. w  M iń sk u .  Z a d a n i e m  je j  j e s t  o p a n o -
ri ..uinie: s xut.y j iką  w y z ą  z a ttjęcia sprawcy ohydnego mordu na K u rtu a zję  i zostawiam y na przysz- w a n « e  k o  .n n  e t n e  v irszys tk lch  z w ią z k ó w ,  o rga rt izacvJ  s p o ł e c z n y c h
swem u p o w ia tó w ,  _ łącząc się w rodzinie C u tm a n o w w e  wsi G randzi- dobra właścicieli obcoplemien- i o ś w a t o w y c n .  D u ż y  n a c is k  k ł a d ą  n a  w y w ia d  w e w n ę t r z n y  w ś ró d
Związku. Nie tracę jednaic a iz cze. . nych — których takie mnóstwo jest c z ło n k ó w  p o s z c z e g ó ln y c h  z w ią z k ó w  o r a z  z c h w i l ą  ro zw in ięc ia  s ę
źe cnoć po i  ni ej, ,ecz zrzeszą s ię  Jest mm były jeniec bo lszew  cki na Kresacn. w i ę k s z e g o  K rr s n o j  P o r n o s i e  :y * n a  o p a n o w a n i e  wsi s p e c j a l n i e
Związku, cy usiln.e pra »wać nad Jan Chruszczów, pozostający r a  służ- —  Qzy poseł nie przewiduje g r a n i c z n y c h ,  (a . b .)  
rozszerzaniem kuliury po.skiej w za- bie u G utm anów , w charakterze pa* jakichś zmian c> luzłamu nawet w
.ątkac i swycs1 po w a w oddalonych r e b m  od końca r. 1Q20 . S‘vo'rti klubie w związku z ogłoszę- 7 .  ,  . ,  . ,  ,  .

od  ognisk naukowych, by uświada- WoOec nadzwyczajnej p racow itoś- niem l.sty p o sk ryocyjnej? - Ł Ć t O p 3 t r Z S n i ^  H 3  Z lT U ^  d y W C T S Z i n t O W  D O i S Z e *1
miać pontyczme w przededniu no- c i i  pilności oraz oddania się dobru    Bynaimmei. Rozłam dziś uwa
wych w yoorów  szerok.e masy nie swych chlebodawców C m u szczó w  ^ b y m  za szkodliwy dla intereców 
oijeutujące się w życiu polityczuem uznawany Dyt tam za członka rodzi- ziemiańskich. O scoiście  rajmniej-

wickicn
_ , - -  ̂ ^ , ... „ , .     , Z pogiamcza donoszą, że w  ostatnich dniach bolszewickie władze
a idącx na lep demagogicznyc ha- n y . l  byłaby ta sielska ifjylla ,rn  la czycn zmian w  kiubie me przywiduję . w ojskow e orzesłaty dw a transporty ekwipunku wojskowego zim owego

V ' d o ó 03 ' s  yky w  spraw ę ig nie wdarł § am k.lkokrotnie byłem zapytywany, do Mińska, celem zaopatrzenia wszystkich oddziałów dyw ersantdw  stacjo- 
sżeg 1 tłeczen^ wa, które mech sa- się »inor, bowi ;n C n r u ^ c z o w  za- CZy n je zam itrzam  w ystąp ił  z klubu, nujących w poszczególnych miejscowościach wzdłuż granicy.
m o ocemając stan ;zeczy, jaki jest, kocnał się w Gutm anównie, która {Jęy, tego ni? myślę?"
za szkudliwy, wpłynie na jednostki jednak odmówiła mu ręki. Wystąp eme bowiem* które oko'-
w  kierunku uświadomienia im s z k jd -  W uo. niedzielę rodzina O utm a- z p 0Sjów  ziemiańskich ze Zw.ą-
liwośc. ’cn poczynań. N im  akaaemi- nów zaproszoną  zoslała do sąsiada Z|(U L udow o N iro d o w e^ o ,  byłoby
1.« m  l,fnn n.i .nA  m run nmlrr/\ r> «ll  L. _    ^ . 2 - A__*. _ A _____ I   I ^

Ekwipunek składa się z kożuchów, dużych b u tów  tilccwych, oraz 
futrzanych czapek.

Zaopatrzenie dywersantów traktowane Jest iako b. pilne. (ab).

kom kresow com  nie w e n o  r.a-tżeć n i  zabawę, d o k ą d  również orzybył osłabieniem w pływ ów  naszych w  K o i l C e i l t r a C i a  E P a r a t O W  l o t r t i C Z Y C h  n a  S t & f o r U  
t y l k o  u o  organizacji o  celach s?mo- Cnruszczow. /.achowującego się ^ w y  n£.jDotęzniejsze i bądź c o  bądź stron- J  - o  • , • Jsi Sowieckiej.

Z MińsKa podają, ze od  kilku dni bolszewicy grupują większe uośc^

. .  ^ najpotęzniejszem b ąd i  c o  b ą d ź -------
pom ocow ych. My młodzież kresowa zywająco wzglęaem swej wyoranki, n )c tw je ;ejmbvyem, w którem osiąg
tworzyć m usimy to zarzewie t y c a  gospodarz  d om u zmuszony był wy- u « j m /  iuż pewien autorytet
polskiego, które obecnie starsze po- prosić za arzwi.Pałając zemstą Chrusz- Wręcz orzeciwn-e uważam i pod- ■ Vl,,,b«-a ^  ou  m .k i  itm ouRsewicj
kolenie prowadzi. Zwolna przejmo- czuw, po  powrocie swych chlebo- ^i-p^iam iż obecność nasza__t. j, po- aeroP i n ^  na lotniskacn w Smoleńsku 1 Mińsku.
wać winniśmy poszczególne pla- dawców d o  domu, przy pomocy sie- »w,a7anvch z ziem.aństwein—w t*ri,u ^ ,m' P ^ y ^ ' 62'0110 pociągiem tb  erop 'anów do  Mui-
cówki z oark tak już przemę- kie.y zamordował s ’arą Gutmanową, Z L N  jesl zbawienna i *omeczna l u- ska* k ,oie u ^ e s z c z o n o  w  hangarach na tam lotnisku Crekawem jest ja- 
czonych rodziców naszych i po- jej syna Józefa oraz c ężko zranił b o |ewania 2odne, źft takmało nas jest kie ma 10 2 naczŁrl,e- (a- b.).
magać ,m naszym zapałem do pra- Anieię G u tm anów nę . K i m  lunie k i  e» x 1 • .« •
cy twórczej.Szkoda k a id le j  chwili sfraco Dokonawszy m ordu wsiadł na W g d y b y  b a ś *  grupa była liczniej- N O W C  O f i a r y  t e r f O r U  b o l S Z S W l C K ł e g O
nej. Wier,.e w ęc, że ów  odłam mto- k im a  i odjecnał w kierunku H oży . Sza> t o - k t o  «ie— może ł .nne tory PARYŻ, 2?.l  (PA T ) .  D z ien n ik i  d o n o s z ą  z M o s k w y  na p o d s t a w ie  Sróaeł
-ziezy, 3rowauzony pr.e  jea.i.'->K, J A S Z U N Y . p rzy o r t i łaD y  pontyka Z.L.N. Srusznie an g ie i ik ich  że sąa w o jen n y  w y i a ł  w yro k  .ia 179 ciu o f ic e ró w  19-ej b r y g a d y
zbolałe ż y c i e m  vygnancxem. Oa się J  . jos nodkresid iż grupa posłów zie- sowirckiej, którzy zbuntowali się we w rz e ś n iu  n>25 ł., 35- in oficerów o lędlzT
wreszcie nakłonić ao  pracy deowej — O b ł a w a  n a  W ilk ł .  Dnia 2 0  I _ H m , , i n n e m :  g en .  K a rp iń sk i]  z o s t a ło  sk a ^any c t i  n a  k a r ę  ś m i e r c i —144 n a  d o ż y w o tn e, . - , .- \y/-| t  m ■ Ir , r  m iańskidl skutecznie temperować ^ l ê n feen Karpi.ńsk.j zostało Uazanych na karą
społecznej . twórcze, na terenie W.l. Tow, Myshwsk.e w  celu tępię- mQże ^ radykaine częSlokroć wy- w,«£ien,e-

J3S3E5S-; ^  Przyjazd przedstawicieli kolei zachodnich
mu polskość Kresów leży na sercu, okolicach stacji Jaszuny. k r ó ‘e n  0 0 - Z S S R  GO W l l f l * *
T r z e b a  z d a ć  sobie jasnocpiawę, że ja- .0 wania został inżynier Józef Ło- Eug. Sch. '
ką będzie nasza piaca r.a Kresacn. s iowski,  h ó iy  zabd  na jednem sta- y f  dniu 25 bm. przybywają do Wilna przedstawiciele kolei zachad-

*  nich związku ZSSR. z prezesem zarzadu p. S iw kowym  na czele^
Nie możemy zamieścić wywiadu Komisja w  skład której wchodzą Glenow, Iwanow, Kulikow, 3 u -

z  posłem Kalenkiewiczem bez zazna- dzielewicz, Bronowski « G rabow ski p rzybywa w celu wzięcia udziału w
czema, że jego poglądy aosolutme konferencji dotyczącej sprawy zawarcia um ew y  o  ruchu granicznym na
nie zgadzają się z naszemi. Przedew- odcinku O iechuowicze— Raduszkowicze.
szystkiem pos. Kaiir.kitwicz za- Z ramienia w o jew ództw a udział w  konferencji weźmie radca wole
patruje się całkiem swoiśc.e na wódzki p. J. Rrkowski. (b).

szem zdaniem poseł powin en wszczy- ł~ r^ Ł" IL"J" J" " LI*1,1Jll‘J“,u ™ B B I

taką Oęd/ce też icn przysz ość. Dość nowisku dw óch wilków. Prócz tego 
więc utopji, cosć  czekać na rzeczy u po low ano  dwa lisy. C rkaw cm  jest, 
az ,ś  nierealne. Bierzmy się w e sp ó f  iż 3 wilk1 stały w otoczonym  fladra- 
d o  pracy energicznie, byśmy potem mi o s 'ęp ie  w ciągu aw uch  dni
nic żałowali nasze, opieszałe ści.

W  czasie Świąt Zarząd zorgani­
zow ał odczyt p.of. Kłosa w  N o w o ­
gródku , który zgromadził liczną pu- 
olicznosć do sali wojewódzkiej, gd ie 
przed oczami w 'dzów przesunęło 
nę przeszło sto przezroczy, wyśw iet­

lających zabytki arcnitekiury na«ze- 
o województwa. Niech nam będzie 

w oino  jeszcze raz na tem miejscu

Żądajcie wszędzie

C y k o r j i
najstarszej w  Polsce

założonej w 1816 roku 
Fabryki Cykorjl

ń r d .  tofiT i i Co.
w W łocławku Sp. Akc.

nać sprawę nie na podstawie roszczeń oferowanie ziemi, które podkreśla p jako środek odw etu  wobec cudzoziem- 
strony ale na skutek własnego prze Kaienkiewscz dow odzi tylko że wy- ców  n e wydaje się nam praworzą- 
konania i własnej inicjatywy, gdy kaz imienny był niepotrzebny Po dnem  i godnem  powagi Państw a 
widzi, że praworządność czy ó o b io  trzecie zaś poglądy pos. Kalenkiewicza, Polskiego,
państw a jest zagrożone. Secundo że wywiaszczetue s tosow ać należy Red.

So sagt Bryi.
Donosiliśmy już o pobycie wycieczki 

«parlamentarzystć>w» polskich w Petersbur­
gu, ghzie władze sowiectcłe podejmowały 
ich z ogromnera wylaniem, co jes t ł a tw o  
zrozumiałe, bo czeoóż nie robi się d la  przy­
jaciół. Zwiedzali więc pp. Bryl, H clm sn , 
Fiderkiewicz i cala zacna kompauja  jakiejś 
lam fabryki,  izoy robotnicze, <ugołki» za. 
chwycając się wszędzie w sp jn ta ło śc u in i  
<raju» sowiec riego. Zachw yty  i oświadczenia
0  podziwie ula ustroju sowieckiego sk rzę t ­
nie notowali czerwoni dziennikarze, a b r  
ucieszyć swych urzędowych czytelników 
enuncjacjami *pow ainych parlamentarzystów 
polskicti »do nieuawna r ieko m o  wrogo usto­
sunkowanych w zględem Z. S. S. R.

Po tych ogledz.uach nasi w ycieczkow  
czo przybyli na Dankiet w y d an y  w «Grand 
Hotelu> pizez gubispołkom (gnbernjalny 
komitet wykonawczy). Tu na bankiecie za ­
brał głos pos. Bryl 1 ośw iadczył co nastę­
puje a co nazajutrz ukazało się w .P raw d z ie .
1 «lzwiestjach>;

— Wszechświatowy kapitał nie dajt 
S o w e to m  kredytów, obaw iając się ich roz­
woju 1 wzrostu sił gospodarczymi. Nam 
natom iast kapitaliści go tow i są  otworzyć 
kredyta ale p oa  waiunl jetft naszego w ystą­
pienia przeciwko Z. S. S. P  Masy robo tn i­
cze Polski nsgdy się na to nie zgodzą,

Wasza slia polega na tem, że S o w ie ty  
wciągają do  budownictwa gospodarczego 
coraz to  now e s i ły  z pośród nizin społecs- 
nycn»...

Pizemówienla pełne oszczerstw o Polsce 
w ygłaszane przez posłów se jm ow ych  w  
Sowdep,. w inne  być skrupulatnie n o to w an e  
przez opinję publiczną, która nie będzie 
m ogła  obojętnie przejść nad mmi eto porząd­
ku dziennego. Mandat poselski n ie  może 
być gwarancją nietykalności posłów rzuca­
jących poza granicami państw a oszczerstwa 
o swoje, Ojczyźnie.

Cc grozi Litwie na 
wiosnę.

Ostatnia p ow odź  na Litwie przy­
czyniła się do  kolosalnych strat któ­
rych w ysokość n.,razie ustaiono na 
130000 iilów. Glównemi stratami są 
zmszczor.e mosty, z których jeden na 
Dub.ssie zerwany został całkowicie 
reszta zaś poważnie uszkodzona i 
potrzebująca gwałtownej reperacji. 
D o  reperacji m ostów  kowieńskich 
już przystąpiono. Są 10 jednak rooo- 
ty przygotowawcze i właściwy lemont 
będzte m o ina  rozpocząć dop.ero  na 
w iosnę, a do  tego czasu niew iado­
mo czy mosty pod tiaporem lodow  
wytrzymują. Przewidywana wiosenne 
pow ódź ,  poza zniszczeniem m ostów , 
grozi jeszcze miejscowościom po ło ­
żonym w dolinach O stry. Kryzys 
gospodarczy przeżywany przez Lit­
wę, nie pozwala władzom poczynić 
niezbędnych kroków w celu zabez­
pieczenia ludności przed katastrofą 
wiosennej powodzi.

Fałszerze doiarów w  > 
Małopoisce.

Włacize poncyjne w Krakowie 
wpadły na ślad bandy, fałszującej d o ­
lary.

Podczas dodatKOwego ś 'ediiwa 
policyjnego przeciw Józefowi Ziegie- 
rowi, właścicielowi czarodziejskiej 
fabryczki mnożenia dolarów, wyszło 
na jaw, że ów  pomysłowy „inżynier* 
kazał wykonać przed kilku dniami w 
jednym z w aisz ta tów  m edian  cznych 
w Krakowie newszt-j konstiukcji ma­
szynę elektryczną z dw om a skrzyn- 
kam. orzechowemi o  podwójnych 
dnach. Maszynkę te jeszcze nie w y­
kończoną zakwestionowała po icja. 
Zicgier zamieizał otworzyć filję s w e ­
g o  intratnego przedsiębioistwa dola 
rowego w jednem z miast śroakow ej 
Małopolski którą miał prowadzić je­
den z jego spolrnków. przy pom ocy 
zam ów ionego właśnie p zyuądu .

W  toku dalszych dochodzeń na­
trafiono na śiad porozumiewania się 
2.iegtera z  bandą żydowskich oszu 
stów aoiarowycn w e Lwow.e, gdz.e 
przed miesiącem wykryto podooną  
fabrykę mnożenia dolarów. W  czasie 

wykrycia fab^ysci lwowski-j, widziano 
Ziegleia kilkakrotnie we Lwowie. P o ­
licja kraKOWska uj wniła już kiiku
pośredników fabryki Zieglera i donio­
sła o  nich do sąuu.

STYL „URZĘDOWY".
Przedewszystkiem należy porozu­

mieć się: czy wogó^e może istnieć 
styl zwany urzędow ym  . czy ma u- 
zasadmor.ą rację n> tu.

Powie mejedem oczywiśce, że nie 
m ożna przecie pisać dokum entów  u- 
r z ę d o w y c h  stylem, pospolitym'

' A co to  jest styl pospolity?
Jest 10 styl — jak tłumaczy r.p. 

Za wilmski — .n ie  różniący sią od 
m ow y codziennej* Barazo pięknie, 
lecz nie każay przecie używa jedna­
kowe1 o  stylu w  potocznej mowie. 
Są w każdem cywmzowanem społe­
czeństwie tacy, którzy „na codzień* 
używają w mowie potocznej nawet 
wcale u u - e g o  i indywidualnego sty­
lu. Styl p o sp il i ty  nie potrzebuje tedy 
być koniecznie stylem prostackim.

Tu właśn e traf.amy w sedno. 
Sty! aktów urzędowych, poauń, z a ­
świadczeń, zapytań i odpowiedzi 
władz etc. etc. nie meże być stylem 
prostackim  Posługując S'ę s.yiem 
biuroKratycznym (leo^j wyrażać się 
tak niż mówić o stylu «urzędow) m-J 
nie należy przeto używać w yrazów 
i zwrotów... karczemnych, zhyt p o u ­
fałych, do  Diutamości dosadnych, tm-

pertynenckicn 1 t. p.
Jskież jeszcze są style?
Tyle jest styiów —  ilu ludzi. Le 

style  —  c‘est lhołnm e  — powiedział 
juz Buffon. istnieją atoli g rupow e 
podobieństw a wyrażania się upraw ­
niające do rozróżniania np, stylu 
ozdobnego, czyli kwiecistego, tudzież 
styiu poetyckiego i retorycznego, s ty ­
lu naukowego, stylu biblijnego, k u ­
pieckiego, handlowego, telegraficz­
nego.

Styl urzędow y nie powinien być 
zbyt kwiec s 'y, ani poetycki, ant re­
toryczny. P ism o urzędowe nie może 
mieć na celu wywołania aanego n a ­
stroju w duszy — adresata. Czyta­
jący pismo urzędowe, jeżeli zapłacze 
lub roześ nieje s ę, to powinna go 
do  tego pobudzić jedynie treść pisma 
lub antu, które ottzymał.

Papiet urzędowy, e u b o .a t  b iu ro­
kratyczny nie Dowinien w  równej 
mierze być zredagowany tak zawile 
jak zawile pisane jest niejedno dzie­
ło naukow e. W olno niero^umieć o 
co chodzi np... H oene-W rońskie- 
mu lecz to o  co chodzi danemu u- 
rzędowi lub danej władzy pow inno 
być najkom pletniej zrozumiałe 1 ja­
sne dla tego, do  którego jest p is ­

mo urzędow e w ystosow ane lub dla 
któiego użytku jest wykoncypowane.

Pismo urzędowe vel biurokratycz­
ne nie m oże posiadać niektórych 
zwrotów styiu kup.ecki.-go nacecho­
wanych np zbytn ą uniżon iścią 
wzgiędem klijenta lub pleno titulo  
publiczności. Niewypada naw et sekwe- 
stratorowi urzędowem u być «zawsze 
go tow ym  do usług*. Wszysbco też 
coby mogto p rzypom .rać  hatittel — 
osobliwie wymienny! — pow inno być 
sk ruou!atnie z pisma urzędow ego wy­
kluczone. Nic nie pow inno, nawet w 
najoględmejszem ujęciu styiowem, 
przywodzić na myśt interesan.a, że 
m oże istnieć w  stosunku do  urzędu 
jakakolwiek wymiana— uprzejmości

Na ostatek styl do zbytku telegra­
ficzny nie przystoi doniesieniu tub 
aktowi urzędowemu. C o prawda, 
w stęp  do  zaiządzenia ujęty np. w for­
mułę «R. m. z 7 iipca 1837, I. 11975, 
ok. Nam. 1. 7302 pr.* luo choćby 
tylko «Ok. M. S W . 22. VII. *920 
i^B. C. 5 8 b l / l»  posiada wszystkie ce ­
chy stylu telegraficznego, nie należy 
jednak tak gwałtownych skrótów  
stosow ać go sam ego brzmienia i 
tekstu np. nakazu luo zakazu. Lap.- 
darność me wyklucza precyzyjności

Nie należy polegać na rozumieniu 
przez każaego obywatela form ułek, 
w które tak obfituje styl biurokra­
tyczny Formułki służące do  p o ro zu ­
miewania się ze sobą u rzęaów  . m a­
jące dla nich ściśle określone znacze­
nie, wymykają się aż nadto często 
z pod zrozumienia obywutelsk.ego 
posDolitaka, w idzącego w  danej for­
mułce biuralistycznej jakieś kabali­
styczne zaklęcie, jakąś invocatlo d,a- 
boli tajemniczą a niesamowitą, orzy 
samem wymówieniu której luo odczy­
taniu g łośnem  mugą zacząć dziać się 
rzeczy najmniej soodziewane, niczem 
tio je  dziwów z pracowni Fausta .al­
chemika, W  piśmie urzędowem nie 
pow inno fcyć nic tajemniczego. Nie 
pow inno  ono  na interesanc.e-obywa- 
telu wywierać wrażenia, że zachodzi 
się go od tylu 7. jakiemiś magicznem 
formułkami, strzeż Boże, jeszcze ma- 
sońskiemi!

Obywatel nie powinien w  tać pi­
sma urzędow ego jak zwiastuna ja­
kiejś wieści, co najmniej niepożądanej. 
Nte oow inno  sie aoDUszczać do tego 
aoy obywatel ujrzawszy przed sobą 
w oźnego z urzędu otwierającego 
ks :ęgę sznurow ą i dobywającego z 
niej K opertę  przy słowach «Proszę

Dokwitować!*, aby obywatel aż p o d ­
skoczy1 wołając: «Czego oni znow u  
chcą oJeimnie*.

Pismo urzędow e pow inno  być 
witane przez obywatela jak zw iastun  
dobrej wieści; jak znak widomy za 
cieąniania się więzów między nim a 
urzęaami, no. wydziałem podatkowym  
magistratu, Kasa Chorych, «odno- 
śnyrn» komisarjatem, lzoą Sirarbową, 
urzędem prokuratorskim, sędzią śled­
czym w łasnego  rewiru 1 t. p.

Z tego co się oto rzekło 1 wnios 
kując a contrario, wynikz, że styl 
urzędowy vel biurokratyczny p o w i­
nien przedewszystkiem nacechowany 
być prostotą  i jasnością. Żadnych 
rzekomych... finezyj i precyzyjności! 
Pozostawić to trzeba— notom  d y p lo ­
matycznym. W  notach dyplomatycz­
nych im więcej oom yśln ików i „krucz­
ków", w yprow adzania  w  pole 1 hi­
pokryzji, furteczek 1 w ybiegów —rem 
lepiej. Na odwrót, redakcja biurokia- 
tycznyc.h zwłaszcza nakazów, p o w in ­
na być taka, że „odnośny* papier 
«za numerem takim to a tak.m* choć 
ryj na kamiennych tablicach i znoś z 
Synaju góry. Patrz abvś zamykał 
sklep swój o  7 'mejL. Czcij władzę 
wszeiką!... Nie będziesz pożądał

mieszkania bliźniego twego!... Nie 
Dęaziesz po biuracn zawracał głowy 
urzędnikom a tern bardziej urzę śnież­
kom!... O to  jaka stanowczość, w yklu­
czająca wszelKie «uwagi» i „objekcje", 
pow inna panow ać w  enuncjacjach u -  
rzędowych.

Należy wystrzegać sie w nich
wszelkiego niby to przenoszenia na 
język poiski utartych szablonów otu- 
rokratycznych—zarów no niemieckie* 
jak rosy.skich. jes t  to o. dynama o 
braza mowy rouzimej nie po trzebu­
jącej zg o ła -  wzorów. Mowa poiska 
jest wystarczająco bogata aby mogła 
wszelk.m wyn;sg<mioni zadość uczy­
nić W szystko  da się dosk incie i 
pięKnie wyraz‘ć w najczystszym i naj- 
prŁW.dłowszym języku polsk :rn

Oto przysład —wybrany przez Ro­
mana óawdińsk ego na k«akowskiem 
czasopiśm .e«Jednosć»—jak m e należy  
wykoszi&w.ac «urzęaowie» tego, co 
można składnie, jasne i ładnie wyra­
zić ao tu ą  polszczyzną.

Posłuchajmy.
«Naieży nakłonić właścicielkę wa* 

lotów, o  Idó.ycn mowa, aby p r z e -  
ułożyła kwit s tąd  jej wysłany, 
poczem się ją uwiadomi, k . toy  jej 
nędą zwiócone. Wezwanie wręczyć
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Dwa zbliżeń.a,
Socjahzacj? jo im c łwa, prz tm ysiu  

i handlu zm oczy ła  Rosję g o sp o d a r­
czo. W yłwóiczość spadła do  pozio­
mu, prz> krórym n've może już za­
spokoić najniezbędniejszych potrzeD 
ludności miejscowej. Obecna Rosja 
s o w e c k a  m usi importować nawet te 
p^odukiy, których przed woj.ią Rosja 
carska była wszechświatowym d o ­
stawcą.

W  tych warunkach dla Polski u -  
kształtowują się korzystne perspekty­
w y ekspor u i tranzytu.

W edług  L. Krasma .mpopt to w a ­
ró w  w stosunku do ogólnej ilości 
towarów na rynku w Rosj. wynosił w 
19<3r.-—11,6 proc., w 1924/25—4,6 
p roc , w r. 1925—26—ma wynosić
0  2 pioc. To znaczy, że Rosja s o ­
wiecka tylko w  zniKomfj części przez 
import pokrywa to zapotrzebowanie, 
które tstmało przed wojną, a które 
obecnie jakkolwiek uległo w z g ’ęane- 
mu zmniejszeniu skutkiem obniżenia 
poziomu w y m o g ó w  przeciętnego o b y ­
watela tern niemnitj być może jest 
jeszcze większe w obec zmniejszenia 
s  ę ogólnej ilości towarów na rynkach 
wewnętrznych.

import staie wzrasta. Jeszcze w 
roku 1922—23 Rosja .m portow ala 
tylko na 187 milj. rubli, w  r. 1923— 
24  ju t  na 439, w 1924—2 5 —na 680, 
zgonnie  zaś z p.anem nandlowyrrs na 
r. 1925—26 import ma wynosić o ko­
ło  jednego miljarda rubli złotych.

Sowiecki plan przywozu na r. 
1925—26 jak wiadomo rozróżnia t .zy  
wielkie grupy tow arów  iinportowa- 
nycn: import związany ścisłe z p r z e ­
mysłem (surowce, półfabrykaty i m a­
szyny^, import związany z rolnictwem 
(maszyny i narzędzia roin<cze), impori 
n roduk tów  pierwszej potrzeoy. W tern 
surowce i półfaorykaty zajmują n a j­
poważniejszą pozycję (bawełna, wełna, 
skóry surowe, węgiel dla przemysłu 
petersburskiego, przę Iza, skóry w y­
prawione, produkty chem.czne, papier
1 t p.), następn.e środki produkcji  
przemysłowej i narzędzia dla przem y­
słu dom ow ego. Import przedmiotów 
pierwszej potrzeby ma wynosić p rz e ­
szło  16 proc. ogoinego  p rz y w o z u  
tprzedewszystkiem wyroby włókien­
nicze i towary kolonjalne) Wreszcie 
maszyn i narzędzi roln.czych ma im­
ponow ać Rosja coriajrnmej na 100 
cniijonów rubli.

Eksport połski do Rosj' w  razie 
nawiązania normalnych s to sunków  
handlowycn przyczyniłby się wybitnie 
d o  poprawy naszej sytuacji g o s p o ­
darczej. Wileńszczyzna zyskeła Dy 
podwójnie: odzyskując n 2jbiiższy ry­
nek i wyzyskując swoja położenie 
tranzytowe.

Nie trzeba jednak zapom inać o 
d w u c h  „ale*. Przedewszysikiem zbli­
żenie handlowe obydw u stron Polski 
i Rosji jest utrudnione, powtóre t y l ­
ko  nanaiowe zbliżenie nie jest bynaj- 
mnie zamiarem Rosji

Jakkolwiek ekspozytury h and low e 
Rosji uznały zasadniczo a raczej t e o ­
retycznie zu konieczne tworzenie .̂yrt- 
uykatów impoituwych dla poszcze­
gólnych dz.edzin przywożonych to w a­
rów oraz oopuszczeme do  zajmowa­
nia się lranzakcjam: handiowo-ekspor- 
towemi specjalnych towarzystw, to 
jednak nienaruszoną została zasaua 
poutyczna: wykluczenie jakiegokol­
wiek pośrednictwa u właściwego w y ­

twórcy pi niedopuszczenie obcych 
firm do  działalności handlowej w e ­
wnątrz kraju (tip. niedozwoienie na 
zarozenie składów towarów firm o b ­
cokrajowych). W ten sposób  Sowie­
ty dążą do wykluczenia jakiejkolwiek 
bądź możliwości kontaktu przedsta- 
w ićieli państw obcych z ludnością 
miejscową, natom ast sami wyzyskują 
wszelkie możliwość oy w celach agi­
tacyjnych uzyskać jaknaj większą
styczność z ludnością państw a obcego .
J w tern właśnie tkwi przy takich 
n iewspółrrernych warunkach o b co ­
wania handlowego niebezpieczeństwo 
bardzo pożądanego zbliżenia handlo­
w ego  «Przyjaźń między państwami 
staje się trwałą i niewzruszoną w te ­
dy, kiedy opiera się na mocnych 
podstaw ach ekonomicznych*. Tak 
mówił ludowy komisarz Cziczerin w 
dn. 28 września 1925 r. na konfe­
rencji z prasą warszawską. Były to 
słowa głęboko przemyślane, zawiera­
jące za'ajoną myśl: im szybcej b ę ­
dziecie lecieli na lep korzyści z han ­
dlu z nami, tern prędzej zrobimy z  
wami nasz t>0'Szewioki porządek.

Słowa Cziczerina o przyjaźni nie 
omieszkały ‘dać rezultatu: W  Polsce 
znalezli się osobn.cy, kiórzy poza 
«zbliieniem» handlowem  zaczęli 
przebąkiwać o  komecznoś i innego 
lodzaju zbliżen.a— celem wzajemnego 
zapoznania się. W wyniku odbyła się 
wycieczka, z udziałem 6. wyzwoleń­
ców , o której jeden z wyzwoleńców 
wytaziłsię jako o  szopce ludzi, w z ię ­
tych przez Sowiety na kawał.

Harski.

Informacje.
Nieuzasadnione podwyższenie  

cen na drzewo.
Mimo ogóinego podążania do 

zniżki cen szeregu artykułów i do 
opanowania drożyzny o iaz  mimo 
spadku walut zagranicznych, niektóre 
dyrekcje lasów państw ow ych nie 
czekając na dyrektywy ministerstwa 
rolnictwa zarządziły podwyżkę cen 
drzewa z lasów państw ow ych. Dy­
rekcja łódzka podniosła cennik drze­
wa o  35 d ' oc , dyrekcja wileńska o 
25 proc., zaś dyiekcja siedlecka o  
20 proc. Zwyżka powyższa me stoi 
w  żadnym związku z konjunkiurą w 
przemyśle drzewnym na rynku we- 
wnęvrznym i eksportowym. Różnica 
zaś w podwyżce wskazuje na pe­
wien pośpiech wynikający z braku 
porozumienia. Sprawozdania sprzeda­
ży wykazują, że znaczny piocent
drzew? z iasów państw, naoywa
ludność miejscowa w postaci upału 
i budulca, co stanowi dla niej arty­
kuł pierwszej potrzeby. T o  też pod­
wyżka ta ntepohzebm e daje bodźca 
do wzrostu drożyzny, nie 'dąc 
równocześnie do  myśli zasad polityki 
władz centralnych, ogłaszanej p u ­
blicznie.

Rynek zbożow y w W arszawie.
W  dniu 21 stycznia notowano 

urzędowo: Żyto kongr. 681 g-1
(116,1 fr. Warszawa 23,50 — 23,80 
693.5 g-l (118) 22,50, 693,5 g-i 
(118) fr. W arszaw a 24 U0, Jęczmień 
kongr, brow. pg. próby 24,75, na 
kaszę fr. Warszawa 23 50 — 23,00. 
O w e s  kongr. jednoi. 23,00 — 23,50. 
O tręby żytnie i 3.80 fr. Wai szawa 
14,00, przenue grube 16.50—16 00

Usposobienie spoKojne. Doroty
400 tonn.
N o w e  ustaw y i rozporządzen ia .

Z  -D ziennika Untaw R i  P » Nr. 7 z dn. 
22 stycznia 1926.-

— Rozporządzenie Rady Ministrów z cm. 
13 stycznia .926 o ustaleniu planu parceu-  
cyjnego na  rok 1927 (poz 42);

za  potwierdzeniem odbioru, które tu 
naieży naaesłać*.

Prawda? Jasno wyrażone, krótko
i węzłowato? — A teraz posłuchajmy 
jak to  bizmi w  cytowanym przez 
Zawilińsktego wyjątku z dokumentu 
urzędowego;

.N ależy  spow odow ać narw aną 
właścic.elkę w  mowie będących w a­
lorów oo przedłożenia tu wydanego 
jej stąd w swoim czasie kwitu, p u ­
czem zasian ie  pomieniona zaw iado­
mioną, kiedy będą mogły być jej 
zwrócone. W ezwanie należy uskutecz­
nić za potwietdżemem odbioru tu 
r.aaesłać się mającem".

C o za dziwo ągi językowe! C o  za 
wykręcanie wyrazami! C o  za sztucz­
ność  i niena.uralnosć! Ktoż tak m ó ­
wi ? Któż się tak wyraża? Trzeba 
wczytywać s ę  aby sens pochwycić. 
A oo gem an -zm ó w  ?.ż się roi.

Aioo:
„O sady źołniersk.e me mogą b ; ć 

be^ zezwolenia Urzędów Ziemskich 
dzielone w  naturze, s i l  aljenowane 
aktami prswnemi rmędzy żyjącymi i 
na wypadek smo-ro pud tytułem dar- 
mym (!) i obciążającym, aż do  czasu 
sprały certy naoycia, w żjuanym je d ­
nak razie nie przed upływem 25 lat

od czasu icn nadania...*
Także dobra łamigłówka. A nie 

są to jeszcze najbardziej odstraszają­
ce przykłady naszej Diutokratycznej 
frazcoiogji. Są to pierwsze lepsze 
przykłady.

Wiemy, że każdy mniej więcej 
szef, dyrektor, naczelnik danego urzę­
du naizuca mu oo pew nego  stopnia 
styl. jak' uważa, że powinien być 
używany w enuncjacjach tego urzędu. 
Przeto też styl urzędowy w  Poisct 
ma swoje odmiany, odcienia, jakoy 
prowincjonahzmy.

Ponieważ na służbę Pańsiw a Pol­
skiego przeszło cbyoa najwięcej by­
łych urzędników austriackich, przeio 
też i zawiłość niemiecka pierwsze 
gra obecnie skrzypce w naszycn ak­
tach urzędowych i biuiowyeh. W 
miarę jednak postępowania na s tu ibę  
państwową świeżych sił nie zarażo­
nych szablonami i dziwolągami „ce- 
sarsko-króiswsioemi’, jest nadzieja, że 
wypleni s>ę powoii z polskiego  j ę z y ­
ka urzędowego wszystko to, co s.a- 
nowiło „b u m ag ' rosyjsk ch i niemiec­
kich kancelaryjnych elaboratów cizi - 
wacznosć—i śmieszność.

Ci. J.

— Rozporządzenie Ministra Skarbu z dn 
9 stycznia 1926 o zmianie op ła t  od spirytusu 
i  kampanji 1923—24 zwolnionego tabryKom 
wódek oo wewnętrznego obrotu (po* 49)<

: — Rozporząozenie Ministiów S k ub u ,
Przemysłu i H andlu  o _az Rolnictwa i D. P. 
z dn. 19 s ycznia 1920 o uzupełnieniu R-nia 
z dn. 30.X 1925 w so raw  . częściowej zmia­
n y  tary iy  celnej z dn. 26 VI 19N (ooz 50);

— Rozporządzenie Monstra P rzem ysłu  
I Handlu z dn, 18 stycznia 1926 o adresowa­
niu przesyłek pocztowych 1 telegramów. za> 
m aw iania  rozmów telefonicznych oraz u ży ­
waniu języków w komunikacji telegraficznej 
i tetefon.cznej w  obrocie w ewnętrznym  
(poz 51).

W IA D O M O Ś C I  BIEŻĄCE

— L ic e n c ja  o g i e - ó w .  Celem d o p ro ­
wadzeń a do  możliwie najlepszego stanu 
hodowli koni, Ministerstwo lotnictwa 1 
dóor państwowych wydało  rozporządzanie 
dotyczą :e przeprow adzenia  licencji o- 
g i e r ó w . j

specjalne komisje z urzędu dokonały 
w ostatnich czasach przeglądu w sz y sm c h  
ogieiów, które mają ukończone trzy  lata, 
ewentualnie  ukończą je w maju 1926 r.

O g ierów  kwalif ikowano w edług  grup:
1) uznane i 2) zabrakowane, pizyczem 
pierwsza grupa (podzielona aosiała ria trzy  
kateeorie.

Oo pierwszej kategorjl zaliczono repro­
duktorów posiadających świadectwo meuycz- 
n e jp o  ojcu i matce, do drugiej należą 1-onie 
uszlachetnionej rasy, luo pogrumone racą 
zimnej krwi i są oez waa.

W ob ec  tego, że ilość licencjonowanych 
reproduktorów  odpow iadać r u  stosunkowi 
1 na 25 kia zy, pizeto do trzeciej Kategorii 
zaliczono ogiery zaorakowane z pierwszych 
dwóch kategorjl,

Pozost ałe, zupełnie zabrakowane ogiery 
m es rą  oyć ao 1 kwieima 1926 r. poddane 
kastiacji*

Komisje stwierdziły, że zaledwie -5 ko­
ni n a  zbadanym dotychczas terenie posia­
dają warunki wymagane dla pierwszej ka- 
tegorji , co w znacznej mierze oojaśnla brak 
reproduktorów aobrych.

Zaledwie w kilku gm inach, zwłaszcza 
Wormaoskiej pow. Wii.-Trock.ego p o s iad a ­
my ł i a n e  oi azy—sw ego chowu.

Zaznaczyć należy, że ludność wsi, a 
naw et i liczni ptzedstawiciele z iemiaństwa 
zupełnie nie zdają sobie spraw y z donios­
łości znaczenia przeprowadzenia licencji, a 
n a w e t  mial miejsce w ypadek, że gmina 
Zanarocsa pow. Swięciańsiiiego więcz o d ­
mawiała początkowo przyprowadzenia 
koni.ij

7  dułem 25 bm. komisja przystąpi do 
prac na  terenie pow. Postawskiegc poczerń 
ibejmie powiat Dziśnieński i osiem w łączo­

nych do  muych pow ta iów  gm in pow. Bras- 
ławskiego.

i3o dn ia  13 marca prace nad p rz e p ro ­
wadzeniem Rceucji ogierów zostaną ukoń­
czone.

N a terenie  pow. Wił.-Trockiego i  liczby 
2445 ogie iów  wydano świadectwa uznania 
1 kat.  2, II 73 i Ul 25..

W pow. Śwlęciańsklm z 1820 koni, 129 
zaliczono do kat. II, a 14* do lj.

Brasławski powiat na 1429 ogierów dał 
81—11 sal i 108—lłl-ej

W Wllejsinm powiecie z 1381 trzy o ka­
zały si ę godne piei wszej kategorjl, 50 d ru ­
giej i 192 trzeciej.

Powiat Oszmiańskr na  1151 koni d a ł  
57 sztuk 11 kat. i 8> lii.

Ogółem wydano w tych pięciu pow ij 
tach: 5 św-adectw 1 kat., 390 — 11-ej I 
'.78- -lll-ej. (b)

— W s p r a w i e  w y w o z u  w a l u t  
z a g r a n i c ę  w  l i s t a c n  p o l e c o n y c h .
Jest tajemnicą publiczną, że niek.óre 
i istytucje o bankow ym  charakterze 
obok  dodatnich i pożytecznych stron 
swej działalności nnansowej, o d ­
grywają także mNej pożądaną rotę 
w dziedzinie regulowania kursu w a­
luty polskiej. Jest rzeczą stwierdzo­
ną. że kontrola regulowania stanu 
naszego ry ku pieniężnego zwłaszcza 
w  zakresie w ywozu walut za granicę, 
nie jest należycie pomyślana i da­
je pole ao  spekulacji walutowej na 
szkoaę państwa. W  myśl odnośnego 
rozporządzenia Min:sterstwa itkarbu 
w yw óz wszelkich pieniędzy zagranicę 
w listach wartościowych może s ę 
odbywać jedynie na podstaw ie u zy s ­
kanego w każdym poszczególnym 
wypaaku pozwolenia IzDy Skarbowej. 
W obec takiego postawienia kwestji 
wywożenia pieniędzy za granicę, nie- 
k tóie instytucje jako też osoby pry­
watne— według spostrzeżeń funkt jo- 
narjuszy pocztowych zbytnio ryzy­
kow ne w swych p-zecUięws ęciach 
używają a o  przesyłania walui i d e ­
wiz za granicę innej drogi, która 
choć w świetle przepisów i rozpo­
rządzeń pocztowych nie jest drogą 
legamą, jednak me pociąga za sobą, 
dla używającego tej drogi żadnych 
sankcji karnych. M owa ru o  przesy­
łaniu pieniędzy t w3iorów za gramcę 
w  listach poleconych W obec braku 
jak już podlueśidiśm/ kategoryczne­
g o  zakazu wysyiania pieniędzy w 
ustach poleconycn ma miejsce za ­
łatwianie takich operacyj w korespon­
dencjach poleconycn. W edług opinji 
kół zainteresowanych, w  takich li­
stach poleconych przesyłane są nie­
raz znaczne sumy waluty polskiej t 
obcej z Polski zagranicę i odwrotnie. 
Operacje te przynoszą wmocznie t> ie 
korzyści i do  tego stopnia  się kalku­
lują, że nad zaginięciem w  obrębie 
poczty takiego iisfu poteconego z 
przemycaną zawartością pień ę ln ą  
przechodzą korzysh jący z tej drogi 
do  porządku dziennego, nie żądając 
bynajmniej wypłacenia przynależnego 
według obowiązującej międzynarodo­
wej konwencji pocztowej odszkodo­
wania za zaginięcie isstu. Z uwagi 
na podjęte ju t  przez właaze zarzą­
d z e n i  zmierzające do opanow ania 
sytuacj; walutowej w kraju, czynniki 
m iarodajne pow inny wz.ąć również 
p od  uwagę przedstawiony stan rze­
czy. (x)

K RO N IK A  M IJE S C O W A .
— fb) P r z e d s ta  w ic ie ie  k u p  

e d w  ż y d o w s k ic h  u  P r e z e s a  I z b y  
S k a r b o w e j  Prezes Izoy skarbowej 
p, J. Małecki przyjął przedstawicieli

A k a d e m j a  w  U n i w e r s y t e c i e  Ste  
fana B a t o r e g o .

W  dniu wczorajszym w Auli U. 
S. B odbył? się uroczysta Akademja 
ku czci Stanisława Staszica.

Axademję zagaił J. M. rektor U. 
S. B. Prot. Marian Zdziechowski. 
Przemówienie Jego poprzedzone z o ­
stało chórem młodzieży akademickiej.

J.M prof. Zuziechowski poakresnł 
doniosłość akademii, k ióia nie p o ­
winna oyć konwenansem, ale winna 
stać się w naszej pamięci jako cześć 
oddana wielkiemu m ętowi, króry za 
w zór służyć może nowemu pokoleniu.

C o  było najważniejszą cechą Sta­
nisława btaszica? To ta niesłychana 
zdoiność skupiania się, którą mędrcy 
indyjscy zwykn zwać wyrazem yoga. 
Stanisław Staszic był człowiekiem, 
któ.y potrafił skupić wszystkie siły. 
Aliści jedną jego mys ą przewodnią 
bj.ła — Ojcz. zna.

J. Magnificencja przeprowadził 
anaiogję między epoką Staszicowską 
i dzisiejszą. Wówczas, guy S t s z i c  
pisał swoje „uw agi nad życiem Jana 
Zamoyskiego" — Polska chyliła się 
k u  u p a a K o w i.  A dz ś? D d ś  niedołę­
stwem jednych, nikc^emnością i g łu ­
potą drugich — dokąd dążymy?

Piękne i głębokie przemówienie 
zakończył J. M. rektor Zdziechowski 
tern i słowy:

— Niech więc działalność Staszic? 
stanowi ow ą em?narję szlachetnej i 
twórczej mądrości, któraby pozwoliła 
nam  osiągnąć m oc ducha do  osią 
gnięcia wyższych celów.

Prof. Chodynicki zakreślił naukową 
działalność Staszica. Urodzony w epo­
ce ciemnoty, Staszic chłonął z ste- 
bie te wszystkie myśi.,które przybyły 
z Zachoau. Dominowały w  mm dwa 
eiementy: miłość Ojczyzny i miłość 
Natury

W e wszystkicn jego dziełach ro 
umiłowanie znajduje najżywszy wy-
ia z .

Pozatenr przemawiali % prof. 
B Rydzewski o Staszicu, jakc g e o ­
logu — tudzież p. Limanowski.

Na końcu chór młodzieży akadem. 
odśpiewał okoi.cznościowe pieśni.

Scft

©
©
©
©

c

Spółdzieln ia  K redytow a  L ok atorów  i R o z b u d o w y  
w  W ilnie z o?r odp komunikuj' że o  i dnia 26 stycznia 1926 ronu 
rozpocyyna swą działalność we własnym lokalu p-zy ut. Wielkiej Nr 36 
b iad  Ktuo „E den- ) i c z y n ie  jest od godz. 1J rano do 1 po poł. i od  
5 dc 7 wjecz

Celem Spóżiz.telni jest podnles eme stann g o sp o d a rcze g o  i euono- 
mirznego cwoicn c z ł o n k ó w  przez udzielanie t a n i e g o  k r e ­
d y t u ,  na  cele mieszkaniowe: odbudowy zrujnowanych mie .zkań
i nomów, jakoteż dostarczania takowyca swoim członkom

SpółJziemia wykonywuje wszelkie operacje  bankowe przez władze 
Dozwolone,

Zapisy na członków przyjmuje s ę w  godzinach w vie j  w ymienionych,
Z A R Z Ą D .

3
*
©3

2 LETNIE KURSY
EKONOMICZNO H A N D LO W E

Polskiego 7-w a Krzewienia iedzy 
H andlow e, i Hronomiczaej w Wilnie

P r z y j m u j ą  z a p i s y  n a  I-y s e m e s t r
w  sekretarjacie nt. Biskupia 12’

o d  dn. 15 1 d o  1-11
wykłady o-o g. 17—11. I

BB
ip r

SANATORJUM im. D Ł U S K I C H

Z A K O P A N E
o t w a r t e  17 s t y c z n i a  1 9 2 6

zw . kupców żydowsKicn pp. prezesa 
Polaka, Kroszkina i Tro;kiego, którzy 
•nterwenjowali w  spiaw ie rzekomego 
stosowania przez ■ urzędy skarbowe 
taktyki antyżydowskiej wyrażającej 
się zdaniem interpelantów w zmniej­
szaniu ilości przedstawicieli żydów w 
komisjach szacunkowych, p rzepro­
wadzaniu egzekucji i podawaniu pod 
sąd płainuców, których zeznania 
o  obrocie me były, zdaniem 
władz skarbowych, zgoane  z rzeczy­
wistością.

Pan prezes upew nił delegację, ż e  
nie widzi w tern taktyki antyżydow ­
skiej, co zaś do  oddawania pod sąd 
jDłatników składających fałszywe ze­
znania, to d; .eje się to na mocy za ­
rządzenia Ministerstwa Skarbu.

KRONIKA ZAGRANICZNA.
— Zastój g o s p o d a r c z y  w  

N iem czech . Zastój gospodarczy 
w Niemczech potęguje się z miesiąca 
na miesiąc, wym ow nym  lego duwo- 
dem jest szybki wzrost upadłości, 
jak wskazuje zestawienie następujące: 
w  iipcu roKU żeszrego zarejestro w a- 
no  791 upadłości, w sierp.hu 751, 
w e wrześniu 9 l 4 ,  w październiku 
1,1 (?), w' listopadzie 1,343: a więc 
w  ciągu 5 rmesięcy ilość upadłości 
z w ększyła się w dwójnasób. Kiedy- 
ty gospodarcze, udzitiane przez 
banki niemieckie w iipcu wynosiły 
2,842 miljony marek złotych, w 
sierpniu 2,?8o, we wrześniu 2,7ó3, 
w październiku 2,639. w  listopadzie 
2,461 milj. marek złotych.

S p r z y ja j ą c a  k o n j u n k t u - a  n a  m a ­
s z y n y  .o ln rcze  w  W ęgrzech.

Polepszenie ogólnej sytuacji gospodar^ 
czej Węgier rokuje doore nadzieje na  o a ’ /' 
no  już p :anow aną  pużyczkę zagraniczną, któ 
ra K i  b yć  przeznaczona na  ponmesieme rol­
nictwa. Pożyczna wyniesie oKoło 2 miljonów 
fun tów  i będzie s f inansow ana cześuo  eo w  
Londynie, częściowo w New Yorku. Ze 
względu na przeznaczenie pożyczki, należy 
się Spodziewać wzmożonego zapotrzebowa­
nia r.a maszyny i narzędzia rolnicze. Pom.- 
mo, iż Węgry wyżej w spomniany przemysł 
mają dość rozwinięty, naieży się soodziewać, 
iż poważniejsze ilos ń  będą wptowad~one z 
zagranicy. Nasz przemysł maszyn romiczych 
wmien zwróc.i uw agę  na  rynek węgierski w 
e iu  e * .  wy^yska^l ia  "konjunatury.

GiEŁDA WARSZAWSKA,
23 styczuła 1S>£6 r.

D e w iz y  i waluty:
Trunz. S p r z .  K u p n o .

Oolary — — —
Belgia — — —
H o i a n d j t  —  —  —
Londyn 39 34 35.50 35.4*.
N o wy-York 7.30 7.32 7.28
Parvź 27,37 27,44 27,31
P aga 2' 61 2I.Ó6 21.36
Szwajcarjs. 141 12 141 48 140.77
Stokholm — — —

102.75 103.— 1Ó2.S8
W łocny < 29.52 29.60 29.45

P a p i e r y  w a r to ś c io w e .
Pożyczka do larowa 64.50 'w  złotych 470 85) 

korbowa 118 124 —
5 pr. pożycz. kor>w. 43.50 — —
4 pr. nożyczk kouw — — —
5 oroc- listy zasc.
Ziemssie prze Iw. ’• — — —

Litwini organizują bandy dywersyjne..
Z pogranicza p o lsko-l i tew sk iego  donoszą, że Litwin; p r z y s t r o i l i  do  piano  

w e g o  o r g a n iz o w a n ia  band d yw ersyjn ych . Akcja ta p o leg a  na zaicładaniu k o ­
m en d  w  po szczeg ó ln y ch  ws>ach i m iasteczkach na  p o g r a n ic z u  które będ ą  pro­
wadziły w e rb u n e k  d o  band iuazi zaufan ych  n a ro d o w o śc i  l i tew sk ie j  i częśc iow o  
b ia łorusk ie j .  Sztab  tej kreciej r o b o ty  zn ajdu je  się w  K oszed arach  i na  cze ls  
jej sto zn a n y  w W  ln ie  k«. Kuchta. Z ram ien ia  w o jsk ow o śc i  dla fachow ^go  
w y szk o len ia  b a n d ytó w  i k ierow nictw a  przydzie lono  do dw óch ofice.ów.*  Szw ar  
co w a m e  b an d y tó w  na  nasz  teren  p o leco n e  zostało  n iejak iem u ks R u d zin isow i  
W  ce lu  zaopatrzenia w  broń dywersanrów litewskie w ła d z e  w o jsk o w e  p rzes ła ł)  
do komendy znaczną ilość  karabinów  ręcznych i m aszynowych, g r an a ty  r ę c z n e  
wraz z o d p o w ie d n ią  ilością amunicji, Akcję f inansuje Bank Koszećarski.  N ie  
d a w n o  ks, Kuchta z ło ż y  w  tern 17 tysięcy li tów  zeb ran ych  p o o o b n o  z e  sk ła d e l  
i odczytów  a  w ła śc iw ie  p och o d zą cy ch  z  sa sy  litewsk e g o  s z t a b u  g e n e r a ln e g o .

j W  w yp ad ku  zbrojnej akcji od dzia ły  sza u l isów  zo s ta n ą  w c ie lo n e  d o  b a s a  
d yw ersyjn ych . (> b j

Nieudan)' napad szaulisów.
Z pogranicza donoszą: W godzinach wieczornych dnia 21 b. m. okołc 

miejscowość. Łodz tny patrol 3 ciej kompapji granicznej napotkał kilki 
sań wiozących ludz., którzy chcieii Dtzeaostać się przez gramcę na nasz« 
terytorjum. Na wezwanie r stój* sanie zatrzymiły się, a w cnwile później 
galopem rozpoczęły ucieczkę w stronę pobliskiego lasku. W czasie ucie­
czki z sanek padły gęste s tuaiy  w kierunku pairolu. N iza ju trz  skensta to  
wano, że byli to szaulisi w liczbie 9 osó b  uzbro.onych w karabiny i g ra­
naty. Zamierzali oni wykonać napad na jedno z pogranicznych miaste­
czek i tyNo zawdzięczając zdecydowanej postaw ie patrolu policyjnego 
zamiar ten un stę nie udał. [a b.)

Mrozy w Kowieńszczyznle.
Zamarznięcie dwrtch kobiet.

Z K ow n a donoszą: W sk u tek  shn vth m r o z ó w  p a n u iacych  o ś  k ilkunastu  
dni co>-łz i zęściej zdar cją  s ię  wypadki za m a rzn ięc ia  iu d l i .  O s ta tn io  .w u  
k obiety  jadące  w  s#ih acn do  R akiscek  zaczęty m irz n ą ć  n e zdaj‘ ąc  so b  e  z t go  
•praw y. O d y  w jech a ły  dn rr. usteczka n ie  m p g ły  ii*ż o p u śc ić  i a n i  o  własnyv:h 
s i ła c h .  Stan ich j e s t  b. ciężki.

K R O N I K A
N IEDZIELA

2 4  Oz,ś 
3 po 3 Kr. T.

Jutro 
\ 'aw r .  św. R

V. gch. Si. o 7 rri. 32 
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cicipii przestrzeni niepodiegających 
przejęciu na rzecz państwa, kom isja 
postanowiła sprawę odroczyć do cza­
su uzyskania przez Teodora i Miko­
łaja chołypinów zezwolenia G łó w n e­
g o  Urzędu L.kwidacyjnego na zdję­
cie drzewostanów Następnie Komisja 
zatwierdzha: piojekt scalenia n a  o -— (x) Z p o s i e d z e n i a  O k r ę g o -  _ _ _ _ _ _

w e j  K o m is j i  Z i e m s k ie j  w  Wilnie bszarze 65 ha 3849 m2 gruntów, na- 
W  dniu 21 dm. pod przewodnict- jeżących do  gospodarzy ws. Doma- 
wem  p. Alfreda N3leszk.ewrcza — jowki, gm. Szumskiej, d o w .  Wilen- 
prezesa O kręgow ego UrzęcAt Zieni- skiego, oiaz na obszarze 27 ha 4C34 
SKiego w  Wimie <»dbyło się po .ie- m2 gruntów  państwowych, położo- 
dzeme Okręgowej Komisji Ziemsktej. nyC‘* pomiędzy wsiami Dur.ajówkk 
Na posiedzeniu jawnem O kręgow a > Dziaiunami, łącznie na obszarze 
Komisja Ziemska rozpoznawała 31 93 ha lo83 m i ,  projekt scalema ńa

jagiellońska 8,
Bułhak

aitvsta 
f o t o ­
g r a f

Przyjmuje 9 —6.
C eny  zniżone.

spraw: W sp ia» ie  ze skargi o d w o ­
ławczej adwokata Włodzimierza Mu 
chanowa, plenipotenta Petroneii,
Wiktora, Dyomzego, Józefa i Heleny 
Mac iewiczów, od orzeczenia Ko­
misji Uwłaszczeniowej na pow  W.I.- 
Trocki z dni? 14 września 1925 r. 
w  przedmiocie uwłaszczenia tychże 
Petroneii, Wikioia, Dyonizego, Joze­
fa . riaieny Mack.ewiczów z tytułu 
długoletniej dzierżawy fol w. Zajezie- 
rze wel Zajeziorze, vel Skawaehszki 
G órne gm. Rzeszańskiej. p o w - W*' 
ieńskiego, własność Siefanji Burnos.
Komisja postanowiła. 1 Sprj.jvę o d ­
roczyć, 2 akta sp .aw y skierować ao  
Sądu Okręgowego w W..nie, celem 
zoaaania pod przysięgą św iadków 
wskazanych w skardze apelacyjnej 
na okoliczności w tejże skardze; 3 
dać stronom  3-c’n miesięczny termin 
dla stwierdzenia obszaru dzierżawio­
nych przez Mackiewiczów grun tów ,
4 wydać żąaane przez adwokata A^u- 
chanowa świadectwo: 2. W sprawie 
wyiączenia w myś' art. 1 -go Dekr.
Precesa Tymcz. Kom. Rx. Nr. 469 
n? rzecz L żbiety Fjadeiowtj z prze­
jętego na rzecz państwa maj. Pusze- 
łaty, gm. Kiemie'.i3k..ej, pow. Świę- 
ciańskiego. obsz^row  leśnycn o prze­
strzeni 49,3154 he, komisja orzekła 
wymieniony obszar pO'Ożor:y w 2 
obrębach wyłączyć na rzecz Eiżb.ety 
Fjadcrowej. 3 \,V bpiawie wyłączenia 
z maj. Koj any, gm. Niemenczynsk.ej 
pow . Wileńskiego na rzecz L. wtaś-SEasjps^sa

obszarze 111 ha 5346 m2 g ru n ­
tó w , należących do gospoaa izy  wsi

U W A G A !  U W A u  Al
Dziś wieczoreiT , e tw orzono

C  A . F  JEJ 
„Palenia,**
2 2  M i c k i e w i c z a  2 2
(dawniej „Tunel Europejski '4 pod re 

stauracją «B is.ol»)
C słKOwicie po  i now ym Źarzadem .
W ieczoram i K O N C E R T A
D ia praw iziwych smakoszów poleca  
my: Pierwszorzędną k u c m i ę  pod kie- 
roA-mciwpn. znanegro szeta w W ilnie .

OBIADY
Codziennie świeże i w yborow e cia- 
sia i pieczywo w ła sn e g o  wypieku. 
Loical o ires iau -  r>  _  z ̂  .
row an j posiada k / 9 D i r i 8 r y .

M .TO
się  v  ś w ie c ie
najtańsze ilustro  
w  P o l s c e

chce wiedzieć, c o  
dzieje, ren c zy ta  
w?ne czasopismo

„PRZEGLĄD SWiATOWY*
Prenum erata  kwartalna 6 zł. 25 gr. 
Wszye kia Korespondencje i p ren u m e­
raty p r z e s y ł a ć  pud  a d r e s e m .  
S .rzynka pocziowa 135 W arszawa.

SS‘
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B ezany, gm. I powiatu Brasławskie- 
go; projekt scalenia na obszarze 422 
ha 8Ó49 m*. gruntów , należących do 
gospodarzy wsi N u rw an y ,  gminy 
DiTŚwiacku} pow. Brasławskiego; p ro ­
jekt scaienia na obszarze 141 ha 
3068 ni* gruntów, należących do go- 
soodarzy zaśc. O sinówka, gm. W isz­
niewskiej, pow. W'iejsk'ego; projekt 
scalen-a na obszarze 128 ha 4575 m5 
grunrów, należących do  gospodarzy 
zasc. Zapartyki Kasperowszczyzna gm. 
Gródeckiej, pow  Mołodeczańsk.ego, 
dobrowolną um ow ę o likwidacj ser- 
w iuiu pastwiskowego, obciążającego 
ioiw. N ow o • S /a .kow szczyzna gm. 
Szaikowskitj, pow. Dziśnieńsk'ego, 
własność Józefa F iedorow cza na rzecz 
s i k a  Nowo-Szarkowszczyzna tejże 
gminy i powiatu i cerkwi prawosław­
ni j w temże miasteczku. Oprócz te­
go Komisja orzekła o wdrożeniu p o ­
stępowania przymusowej likwidacji 
pastw iskow ego serwitutu:

1) obciążającego maj Świrany, gm. 
Krem cl SKiej, pow. Święciańskicgo. 
własnose M arji  Słoiwuńskrcj, na rzecz 
m-ka Kiemieiiszki, tejże gm.ny i po 
wiatu; 2) obciążającego maj. Pome- 
recz-błociszK , gm.ny Polańskiej, pow. 
Oszmiańskiego, własność F rancszka- 
Ksaw er ego-Bronisława Tartyiło, na 
rzecz wsi atoctszki, tejże gminy i p o ­
wiatu, oraz orzeKła o w diożem u p o ­
stępowania przymusow ej likwidacji 
w spólnego pastwiska: 1) należącego
c o  wsi Poaw arance i Racnaliszk;, 
gm. Mejszagolsk'ej, pow. W titń ske-  
go, zaśc. Podgaj i Podpodw uiańce 
tejże gminy i powiatu, i g o  maj. 
Kiernówek tejże gminy i powiatu, 
własność Feuksa Zawadzkiego. Na­
stępnie Komisja wdrożyła postępo­
wanie scaleń ow e na gruntacn 16 wsi. 
O p .ócz  tego zawiesiła ro-poznam e 2 
sp iaw  na skutek wniosku osoby  za­
interesowanej

— [b] Zm iana nom en k la tu ry  
Pan Wojewoca w ystosow ał w  dniu 
23 b m, p ism o okólne do  p.p. Sta- 
tosiów, komendanta p j i c j i  woje­
wódzkiej i komisarza rząuu w k tó ­
rym oznajm a. że w  związku z wej­
ściem w życie ustawy w sprawie 
utworzenia Województwa Wileńskie­
g o  na.tży  wszysikie pisma nausyia- 
ne a o  urzędu w o jew o d zk eg o  ad re ­
sować; „ao  par.a W ojew ody '1.

— [bj W  s p r a w i e  e k s m t s j  g m i  
ny żyaow SKiej. Na ostatmem p o ­
siedzeniu politycznej kemisji Rady 
M nnsiiów  uchw alono poiectć G ene­
ralnej no k u ra to r ji  zawarcie um ów  
prow.zoryczr.ych z poszczególnymi 
lokatorami i instytucjami mieszczący­
mi się w dom u Nr. 7 pizy ul. O rze­
szkowej oiaz pozostawienie gminy 
żydowskiej, gdyż sp iaw a gminy za­
łatwiona zostanie definitywnie po  
reorganizacji gunn na zasadzie wy- 
boiow. przeprowadzonych zgodnie z 
dekietem.

—  (b) P r z y p o m n ie n ie  w  spra  
w ie  rejestracji cnoi ó b  zakaźnych, 
WoDec lego, że meKtóizy lekarze nie 
pizytrzymują s ę odnuśnych  przepi­
só w  nakładających na lekarzy o b o ­
wiązek powiacie m.ania wyaziam  zdro­
wia o  wypackach zapaanięcia c h o ­
rych na choteby  zakaźne iub me 
w p i s u j ą  do kart zgłoszeń danych o  
zaw o o z ie  chorego i adresu pracowni 
w kiorej chory z^iobko^ al, co  współ-  
oziaia z rozszerzaniem się chorób  
zakaźnych (zwłaszcza z l e g o p o w o c u ,  
że p iacow nie uczęszczane są przez 
publiczność), pan W ojewoda z w Ocił 
się g o  z w  ązków Itkatzy Polaków  
i Żydów pizypominając o  konieczno­
ści podawania w  k-rrach zgłoszeń  
ścisłych danych umożliwiając zwal­
czanie c h o ió o  zakaźnych.

G b o w  ąztk  ten nakłaaa na pp. ie- 
kaizy ustaw a samiarna

MIEJSKA.
— (x) Prelim inarz b u d ż e t o w y  

m. Wilna. Zgourne z rozporządzę- 
mem Piczydenta Rzpl.tej Poiskiej z 
dn. 17 czerwca 1924 r. Magistiai m. 
Wilna ogłasza, że od dnia 26 stycz­
nia r. b. w  b urze Magistratu (pok. 
28) zostanie wyłożony na przeciąg 
jednego tygodnia preliminarz decho  
dó w  i wydatków m. Wilna na rok

1926, celem przeglądania go wno­
szenia ewentualnych spostrzeżeń przez 
zainteresowanych płatników.

— (x) P rzysp ieszen ie  prac n?d 
u ło ż en ie m  p re lim inarza  b u d ż e ­
t o w e g o  m. W iln a  na rok  1926  
W z w ą z k u  z otrzymanem przyna­
gleniem od M m sterstwa Spraw 
W ewn, przez Wojewodę Wileńskiego, 
Magistrat przystąpił do  szybkiego 
ukończenia prac nad ułożemem pre­
liminarza budżetow ego m. W una na 
rok 1926 W obec pow yższego w y­
znaczono w  dniu dzisiejszym sp e ­
cjalne posiedzenie komisji finanso­
wej.

SZKOLNA

ZEBRANIA i ODCZYTY. Kino Kameralne t>ai8 premjera! w dramacie sensacyjne romiintycznym

— jo] Zebranie k ie r o w n ik ó w  
szk ó l  p o w sz e c n n y c h .  30 b. m. o 
godz. 2 popoł. w lokalu szkoły po w­
szechnej Nr. 39 (Królewska ró g  św. 
Anny) odbędzie się zebrań.e kierow- 
ników szkół powszechnych w  
Wilnie.

— (b) Szk o ła  im Syrokom li.  
Za-ząd szkoły Nr. 22 zwrócił się do 
Inspektora Szkolnego w sprawie przy­
znania szkole nazwy „im Wiaoysła- 
wa Syrokom b0. Dowiadujemy się, że 
podanie to zostanie załatwione przy­
chylnie.

— (b) W sp r a w ie  n azw  szk ó ł  
p o w s z e c n n y c h .  Do dnia 30 b m. 
wszystkie zarządy szkół powinny 
podać do zatwierdzenia do Inspck 'o- 
ratu Szko.nego nazwę szkół z p o w o ­
łaniem się na daię i liczbę pisma 
władzy adminisuacyjnej.

Szkoły nie mające d o łąd nazw y 
związanej z tradycją muszą wystąpić 
z umotywowanym wnioskiem dołą­
czając do niego pro tosó ł Rady Peda­
gogicznej.

SAMO RZĄDOWA.
— (x) B u d o w a  n o w y c h  sz k ó ł  

w  gm  Ruoziskiej i TrocK.ej. Z 
inicjatywy członków wydziału sejmi­
kow ego pow. Wil.-Trockiego i dzięki 
staraniom radnych gm Rudziskiej 
została w ostatnim czasie rozpoczę­
ta b u a e w a  7 cio klasowej szkoły 
powszechnej w e wsi Augientkach tej­
że gminy. W  najbliższym czasie zo­
stanie również rozpoczęta oudow a 
3-ch oddziałowej sznoiy powszechnej 
w  Kaiaciszkach gm. Tiockuj.

— (b) Z m n ie sz e r  e o p ła t  za 
p o r a a y  lek a rsk ie .  Na ostamiem 
posiedzeniu wydziału pow ia tow ego  
sejmiku Wii.-Trockiego uchw alono 
zmniejszyć opłaty pobierane za p o ­
raay iekarsk'e udz?eiane ludności.

Za poradę zwykłą wyznaczono 
opłatę 50 groszy, za poradę z za­
biegiem cnirurgicznym (zastrzyk)
1 ztoiy. Opłaty za utrzymanie w 
szpitalach dia chorych wewnętrznych 
i chirurgicznych zmniejszono o  p o ­
łowę, leczenie dla choiych  zakaźnych 
bezpłatne.

W celu ułatwienia pracy nad 
podniesieniem stanu zdrowotność, 
do należytego poziomu, poazie iono 
powiat na sześć rejor.ów sanitarnych 
w ten sposób , by i każdy z rejo ów  
miał swoj szpital iub przychodnię.

— Ib] P o l ic ja n c i  m e  b ę d ą  r o z ­
n o s i l i  a w iz acy j  s ą d o w y c h .  W 
sprawie odciążenia organow policji 
p. prezes sąau okręgow ego w ysto ­
sował pismo do  panów  sędziów p o ­
koju, w  któiem pioponuje  c a łk o w i tą  
pracę zw iązarą  z roznoszeniem awi­
zacyj sąuowycu przekazać urzęoom 
gminnym pozostawiając poiicjt jedy­
nie funkcje z tytułów wykonawczycn 
(ai es-towar la i t, p.)
OPIEKA SPOŁECZNA i PRACA

— P o w s z e c h n e  wykłedy u n i­
w ersy teck ie .  W medzieię dnia 24 go 
stycznia 1926 roku u godzinie 7-ej 
wieczorem w Sali Śniadeckich Uni­
wersytetu P. Dr. Jan Pruf.er wyglo 
si odczyt pt. .F a u n a  gó r  polskich* 
z obiazami świetlnem. z  cykiu wy Kła­
d ó w  y. t. *Gc ry polskie*.

W stęp  50 g r ;  dla młodzieży 20

— O d d zia ł  W ileński Po1sk:e- 
g o  T ow arzystw a  T atrzańskiego
uiządza we wtorek dn. 26 go om. o 
godz. 8 ej wieczotem w Gimnazjum 
im. K Słowackiego (Domimkańsk-, 3) 
zebranie rmes ęczne, na k.órem Dyr. 
Władysław M..|,iewicz 1 wygłosi o d ­
czyt ilustrowany przezroczami pt. 
.Szczyty i louowee Kaukazu-. G oś­
cie mi:e widziani.

— O dczyt  na A n'oko u. W 
niedzie ę dn. 24 b.m. o godz. 12 i 
pó* w południe w D orru  Ludowym 
P.M. Sz. na Amckoiu p. oyr. T l u r -  
io w sk t  wygłosi odczyt p.t. Kim był 
Stanisław Siaszic? W stęp wolny dla 
wszystkich.

RÓŻNE.

„Polonia" B c H " ł  l E B S C I !
ul. Mickiewicza 22 « l a l  V  W t V ł M U I  54  .  cp t . (9 . . .  . ./ _____________________________________________ 2  sen e  — 12 a k t ó w  razem (całosc)___

lieisti KiMtilopl "Dziś beozie w  św iet lany  fum w 7 akiach N ad  p iogram :

„ M t A B E L L A "  ®Jimć,  J a c k .  i spirytyzm*
K U L T U R A L N O  I A T O  W Y  ó fam« t z epoki życia konia w y śc g o w e  -o. komedja w  2 aktach

SALA MIEL5..A pil. Oińrot a rm ia  5) Loaczas sfi?nst> w> kor-ywa śp iew y  znana artystka opery wileńsk. p h n .  Korsak-Targowsk* 
KINO CZYNNEJ od fj. 4 ej do 11 m. 30 w. CENA BILETOM: ^ a r  er 50 pr. Amfiteatr i balk *n 25 ęr.

K mo Teatr

Helios4* 9J
i p i e s z c e  pod zw m ćl salonowy d iam at w 10 akt. 

w roi. g ł .  geni Ony n 1s:M rW 
srroniw Mar i izS C sbU E  H a Y a - 

KAWA.rłzecz dzieje się w Paryżu.

Z powodu wielkiego powodzie* 
m a jeszcze d z i i  wv» ępy  

u lub ieńców  publiczności 
B T M i U O M  
Wązywjkp nowe!

Posiedzenie to odbędzie  w dniu 
30 go b. rn. a nie 31-go co nimej- 
szem piostujemy.

ZA3AWY

— (x) P o s ied zen ie  o r g a n iz a ­
cyjne kom itetu  p o m o c y  b e z r o ­
botnym , W obec barozo ciężkiego 
stanu materjalnego luaności pozba­
wionej pracy i Konieczności przyjścia 
jej z doraźną pomocą w postaci od ­
powiedniej, z inicjatywy p. Wojewo­
dy Wileńskiego odbędzie się w dmu 
25 b. m o godz. 7-ej tylec z w dużej 
sali konferencyjnej U izęcu  W oje­
wódzkiego w w ilm e posiedzenie o r ­
ganizacyjne, mające za zadanie p o ­
wołać do życia obywatelski komitet 
pomocy bezrobotnym . W  posiedzę- 
niu tern weźmie udział przedsiawit iel
Magistratu m. Wilna.

— F a łszy w e  p ęc oz ło lów k i.
W  ob  egu ukazały się tyiszytikaty 
pięziozłotówych ouetów  d ąb k o ­
wych.

Falsyfikat wykonany jest na p a ­
pierze odmiennym. Znak wodny, 
o a  s ł ib o  w idocznego do wyrazis.e 
go, fałszerze wykonali sposobem  
tłuszczowym. Kolory farb odm ienne 
w obciemach. Falsitikat w wykona­
niu graficznem je..t względnie dobrze 
odtw orzony. Fałszeize posługiwali 
się maszynami.

Cechy szczególne: numeiacja na 
falsyfikatach wykonana jest w kolo 'ze  
czarn) m, gdy w autentycznych bank- 
n o ‘acb — inteniywnie czarnym. Ry  ̂
su n tk  strony i pizeoniej i odwrotnej, 
w kolorze zieionym, wykonany jest 
w grubych linjach, wskutek czego 
w wielu miejscach linje te zlewają 
s'ę, twoiząc carosć mało wyiaziatą, 
Rysunek meualjonu strony przedniej 
— zam azanj;  snop i sierp również i 
napis w meaaljone (p.ęć złotych 5) 
prawie niewidoczny i n eczytelny. 
Orzeł (s t iona oow rotna) mało w y­
razisty W medaljome, w kiórym 
urr eszczony jest orzeł, nnje tła w 
kolorze zielonym — są nieostre, po- 
przciywane. Tło obu  stion w kolorze 
cielistym wykonane odmiennie, litija- 
rr.i grubszemi. Napisy —  grubsze o 
konturach nieostrych.

— J e sz c z e  w  sp r a w ie  o k ra ­
dzen ia  ppułk. R aw icz-M ysłow -  
sk ie g o .  w e  wczorajszych oismacn 
wheńsk'Ch ukazała się wzmianka w 
której podają, że w związku z OKhf- 
azeniem ppuiK Rawicz-Mysłowskiego 
został on ze sranow ska szefa E k s d o - 
zytury Szt. G en. w Wilnie zwolnio­
ny. Zainterpeiowany przez nas w tej 
sp iaw ie o. pDułk. Rawicz Mystowski, 
wyjaśnił, źe jeszcze w październiku 
ub. r. złożył prośoę swym władzom 
o  przeniesienie do 1 Dj w. Leg, M. 
isp Wojskowych przychylając s ę ao  
prośby ppuł Rawicz-Mysłowskiego 
Dziennikiem Personalnym z dma 23 
X 25 r. Nr. 110 pizem osło go  na 
szeta Sztabu 1 Dyw. Leg. m unując  
na jego miejsce Rozkazem Nr. 128 z 
dnia 29 g  udma mjr. S. G. Pawłowi­
cza Czesława.

W skutek ppwnych przesunięć per­
sonalnych, M. Wojsk, depeszą z dnia 
14 b. m. wysłaną na ręce d-cy Dok 
lii gen. Berbeckiego przeniosło 
ppułk Rawicz-Mysłuwskiego do W ar­
szawy na drugiego refeienta w In­
spektoracie II Armji.

Depeszę tę otrzymał ppułk. M y­
słowski w dniu 16 z poopisem gen. 
Beibeckiego, a więc przed okradze­
niem go, kióre miało miejsce ania 18 
b. rn. i kióre w żadnym nie jest 
zw ;ą-ku z przeniesieniem ppułk. Ra- 
v\ cz Mysłowskiego do Warszawy.

[a. b.i
— Błąd drukarski. Wskutek 

omyłki drukarski j mylnie została 
pooana  w  nr. wczorajszym datą p o ­
siedzenia Komitetu O chrony lasów.

— K oncert i z a b a w a  tan eczn a
na rzecz cemrali Opiek Szkolnych 
Średnich zakładów naukowych w 
Wilnie, odbedzie się 1-go lutego w 
salonach Domu Oficera Polskiego 
(ul, A. Mickiewicza 13). Począ ek o 
godzinie 21-szej W’ejście za zapro­
szeniami 3 zł. akademickie 1,50 zł.

NADESŁANE.

Jró ld zM n iB  F i o i n c
Rządca - ek o­

nom 33 la t
samotny. s lończy ł  
szko!ę rolniczą prakly-

Kresowego Związku Ziemian
Zew air.a  I; teief. 1 — 47 teief. 
b o c z n icy  k o ie jow ej  4  — 62.

ka w  kraju i zagran i­
cą , heuowla diiwenta- t 
i z i  1 m lecza-s- .wo,

1 lubne świadectw*
Poszukuje posaay. 
Łaskawe oferty: Oi- 
szew Wileński. «Bar>.

E s  C Z E I O Ś Ć DZIERŻAWY

— O z n iew a ż en ie  Kasy C h o ­
rych. W uniu 20 stycznia br. Sąd 
Pokoju m. Wilna rozpatrywał sprawę 
Kasy Chorvch przeciw Zygmuntowi 
Brudzińskiemu, dyrektorowi Związku 
Spółdzielni Mleczarnych i Jajczar- 
skich Końsks 18 w Wilnie, oskarżo­
nemu z art. 154 KK o słowne znie­
ważenie instytucji użyciem pogardli­
wych epitetów, jak «hoiszewicy» i 
t. p.

W  wyn'ku rozpraw y Sąd posta  ' 
nowit zasąozic Z. Brudzińskiego na 
50 zł kary z zamiar.? na tydzień 
aresztu i opłałę kosztów ' sądowvch

— N o w o o tw a r ta  S p ó łd z ie ln ia  
K redytowa L okatorów  i R o z b u ­
d ow y  w  VX i in ie .  ul. Wie ka 36,’ | 
czynna c d  g. 10, rano do 1 pp. i od 
5—7 wiecz udziela taniego kredytu 
na o ab u d o w ę  m.eszkań, oraz zała­
twia ope.acje bankow e przez władze 
dozwolone.

Zarząd,

p r c d u r e n c i

cę

Wydajemy zaliczki pod zastaw zboża.
NAJW YŻSZĄ CElN Ę za zboże (żyto, owies, pszeni- 
jy i /n  ień i sien.ię lniane) producent osiągnąć może 

ciosiarczaiąc ziarno jec ro li ie ,  dnbrue oczyszczone stano­
wiące przez to  to w a r  ek sp ortow y.

Posiadając sułady zbozowe, doczyszczające ziarno, a 
z* 'azem bęuąc r  stałym kontakcie z firmami zagrań czne 
m w Rydze, rozpoczęliśmy w ydawanie zaliczek pod zastaw 
do 50 proc, waitośc'.  Zboże pc odpowiednłem doczyszczeniu 
w ysyłam y zagranicę.

Zw racam y uwagę na: 1) Ulgi taryfowe przyrnane
przy eksporcie zhoża przez Ministerstwo Kolei na łamane 
listy przewozowe; 2) Ciążenia znacznej części Województw 
Wschodnich ze względów gieograficznych ku portow* w 
Rydze; 3) Niskie taryfy kolejowe na Łotwie.

W szystkie powyżs ynn ki uwydatniają  m ię  Wilna 
jako bramy eksportow ej w któiej zbiegają się wszystkie 
linje kolejowe, łączące d io g ą  najkrótszą i najtańszą Z.emie 

Wschodnie z BaŁykiem
ł

O  warunkach dowiedzieć s i ę  m o ż n a  w  
Biurze Spółdzielni Z a w a l n a  1.

poszukuje zaw odow y 
rolnik posiadający 
inwentarz żyw y i 
mai iwy A-Jr. s poczta 
i majątek  Łuczaj D a-  
nlłow.cki powiat A. Su­

szyński.

D oświadczona n au­
czycielka udziela 
leKcji języka an­

gielskiego i irancu- 
SKiego. Mickiew-cza 37, 
m 17. C d  g. 1— * pp.

P o i d j
DO W Y N A j Ę C l A  
Ładny, słoneczny , g. 
niikrępnjącem 'w e j­

ściem.
Ul. Rossa 10 m ieszka­
nie StudnicKieh. Ko- 
lońja Bankowa p-zed 
musiem m utow anym .

Akuszerka
W .  S m i a ł o w s k a
p rzyir.iuje oci ęoc*..  
9 do 19. Mackiewicza 

46. m. 6 
W .Z .P  >’r 63.

TEATR i MUZYKA. D r
i ,

— O pera  W a r s z a w s k i  w  Wil- 
n-e złożyła wczoraj w Teatrze Pol­
skim publiczności naszej bilet, wizy­
to w y —okazow y.' Porrrm o szalonego 
pośpiechu w  u m o n ‘ow am u rRigo- 
leita* przedstawienie dało pełnię wra­
żeń artystycznych, które głównie za­
wdzięczać należy p. M ecbównie i p. 
K.epurze tudzież nowej dzielnej orkie­
strze pod w ytraw ną batutą p. R. Ru- 
bmsztejna. Sala była pi zeoełntona. 
Śpiewano bez suflera, oklaski syptły  
się rzęsiście zarów no w anuaktach 
jak i p u y  otwartej scenie.

Dz ;s'ejsze d iugie  przedsia wierr e 
Rigoletta tudzież popo łudniow e obra­
zy z Fausta zapowiadają się świetnie. 
Szczegółowe sprawozdanie zamieści­
my w numerze nasiępnym.

— P o t a  iek c h ó r u  '-Echo* w  T eatrze  
P o l s k im  Dzis o g. 12 m. 30 pp. odbędzie 
się w leu t tze  PotsKim poranek chóiru mę­
skiego «Echo» pod dyrekcją Wr Kalinow­
skiego. W p 'og r?m ie  Dwo izaczek, Oal, 
Maszyński,  Nowowiejski, Szubert i inni. 
Ceny miej-ic m jm ższe  od 50 gr. do  2 zł.

— k  d u t a  w  f e a t r r e  n a  P o h u l a n c e  
gra  dzisiaj po raz szósty «L>om otwarty* M 
^ałuCKitgo o godz. 4 ej p o  poł., w'»czorem 
z aś  powtorzone będzie .W e s d e *  Wyspiań­
skiego, Ju tro  oremat Rittnera »W m itym  
doinkii". W przedstawieniu tem bi?rze udział 
redu ówka p  acojąca obecnie w featrze N a ­
rodow ym w Warszawie. Marja Diilęnianka. 
k ió ia  tównież weźmie udział w plerwszein 
przedstawrtniu .h lrcyk a  w Uaiomch*. W« 
w,orek komedja Ż romskiego „Uciekła mi 
przepióieczk?“. We ś 'o d ę  piemjera komedji 
ł-. Zabłockiego „Fircyk w zalutacn*.

Bilety sprzedaje nn mzedednia każdego 
przedstawienia biuro „Orbis* M ckiewicza 11 
od 9 —4 30 w orne powszed lie i i>d 10— '.2 30 
w  niedzielę o raz  kasa  Teatru od 11—2 i  od 

3—£ e j w dniu pizedstawienu1”

med i AbramowiczMagazyn  do
w yn ajęc ia

Z A R Z Ą D
Spółk i Akcyjnej" W ileński DórttRk‘û ” r̂ b̂ cechorfl?J

T o w a r o w o -P r ze m y s ło w y  Ptzvimuje od '1 2 - 1  i d ° g o a " f m miejscu, 

B r a c i a  1 J A B Ł K O  W S C Y 4 i  ul- ™ie7lk  3P-m j. W A.r,
Wilno, ul. Ad. Mickiewicza Nr 18.

32.
rvuku. iado- 
A ntokol Nr 44-

m i od g 12 — i-ej..

nta zas/czy zawiadom Ć p. p. Akejotiarju- f ^ n h ń i  ttmebiowa- jy, ) \ i £ n
szów, że z dniem 25-v t i  s ycm in  r. b  pizy- l - ^ u R U J  n y  do wy- .  ig  , ,
stępuje „ o  w ym iany  akcji markowycb r a  4  najęcia wejście A . M?HfCOWSKi 
akcje złoiowe w stosunku 50 akcm maii<o-z p r z e d  p o k o i  u, c hn~ oh  s k ó r n i  i 

wartości n o m in a ł- e le k t1 yczn.iść, może w e n e r '  ę».n*e '
b \ ć  u -y w  In ość knen Oiuyr.. .] .  od  5 -  T,
n i  4 en I n m l 1 T, O r ł * .  n  „ ,

■i-go m i j a  la .

w y er  na jedną  z ło low ą 
nej in  rlotyeh. -

W ym .na uekuteczmaną hędz e: w z a rz ą -n i  i salonu. U.. Orze. 
ozie w i l t ń  kiegc Domu Towarowo-Przemv- szkowei 3 mt 5. 
s rowego B ra c a  Ja tdkow scy , b p .  A kc. w  
W Inie, ul Mickiewicza Nr 18 od gudz 10 
do  12 rano.

W .Z .P .  Nr 48-

O b w i  e s z e z e n i e .
Kcmorntk przy Sądzie Okręgowym w 

Wimie, F.aneiszek Legiecki, w  ni. W Ime. 
przy ul. Vv iieńskiej N r28 , n, 5 zamitszkriiy, 
2godnie z hit. 1030 Ust, Post Cyw.. podaje 

do  w iadom ości publicznej, że  w dniu  1 
lu tego 192b r. o g. 10 ej rano  w W ilnie, 
p izy  ul. Szlachluri ej Nr. 9 odbędzie się 
sprzedaż z Ocylacji należące.,o do  T ow . 
«Garwod* majątku ruchom ego sk ła da jące ­
go się z aparatu rektyfikacyjnego i 4-ch 
zbiorników — oszacowanego na 
Zł. 900.

G o t o w e kroj e
i na obs ta lun tk  s u ­
kien p ła-zczy i bie­
lizny wedtu żumall 
w cenie od 5 0  gro­
szy są do nabyiia  w
P R A C O W  NI

0 rr.skiuh 
u b i o r ó w

O  i i a i n a  2 — 1.

W a ż n e  d l a  zb ie ra ją*  
cych  m ark i  diamisyj 
l i z ia f a ją c y c h  w żróc  

p o g an .
Daję 10 c m , 100-u, * 
nawet lOOd-kroiiia 
uość marek w zam iaa  
a okazy ń aknjąnych 

do mycn zbiorow m a ­
rek pocziowych. ul.  
Mickiewicza 1 m. 13„. 
w medzieię i świętą 
między 2-gą a 3-c ą.

od r. 1843

Komornik F. Legieclrf.
i

„i

Ogłoszenie.
Magistrat m, W ilna

.uff 1,1 e | BILEBRni uViS
H o h j f ł  jadaln e, s y p ia ln e ,  sa lo -  
l i t  IM b n o w e  i g a b in e io w e  
kredensy , sto ły , s z a ły  .'o.-ka i t.d. 
W y k w in tn e — M ocn e  — N t e d ic ę o .
S P R Z E D A Ż  NA R A T Y .

mo g ła sz a  
niejszem  kon k u rs

n a  p r o j e k t  p l a n u  k io sk u  d o  u l i c z n e  
s p r z e d a ż y  g az ę  w  W iln ie .  O  w aiunkach 
konk.usu można dowiedz, s ę w  Wydz. D o ­
m ów  Mie|skiDi M agistratu  m. Wilna, 
Uominikańska 2 pok. 45, w  godz. biuro­
wych. Termin składania prac konkursowych 
określa j .ę  ao ania  do dn. 15 Lutego rb

f p fŁl
W  ra n

O P A Ł O W Y  i KOW ALSKI 
z a o s  aw ą  od 1 tony. 

C e n y  n a j n i ż s z e  
lellońska 3-(k 

reieton 811.M  D E U L i L i J*

Inż. STANISŁAW D O B R O W O L S K I

Na drugiej półkuli.
San Francisco  i o k o l ic e  

111.

Życie w San Francisco w  sto:,un- 
ku oo  płac zarobkowych nie jest 
drogie: za 3 doi. dziennie m ożna 
przyzwoicie mieszkać i dobrze się 
odżywiać; niewykwalifikowany ro b o t­
nik zaraota do 7 do!. d / ’enme, w y ­
kwalifikowany—d a  18 tu.

G uy po  raz ptęrwszy spotkałem 
w San Fr, n a s c o  przechodnia, który 
coś ao jadał na ulicy, pom\ś!ałem, że 
tu ludzie me mają czasu nawet sp o ­
kojnie skończyć jtść; jakież było rro 
e zaziAieme gdy za chwilę spostrze­

głem takiego drugiego, trzeciego, 
dz 'esiątego, ba, po*em tysiącznego! 
Czarni czyścciele oouw ia i e legan­
ckie młode panie, bez zarzutu wy­
goleni dżentelmeni i p rzek u p a  ulicz- 
r e - w s z y s U o  to ruszało szczękami! 
Na ćzney, w  tiamwaju, w Diurach, w 
eleganckim teatrze i w  hau‘u szyko­
w nego  hotelu, bez różn.cy płci i w e -  
k u -wszęGzie spoty kHem żujących! 
yyteoy uopi«ro cowiedziałem się, że 
w Ameryce żucie jest tan.m samym 

ałogiem, jak wiele i r .n -ch m o że  tyl­

ko mmej estetycznym Do żucia 
służy „źujka* — „chewing gumm* — 
«guma do żucia*, k 'ó 'ą  «wynalazł» 
W iliam  Wrigl°y (czyt. Riglej) junior. 
Jeżeli to „epokowe’ odkrycie nie 
przysporzyło p. Wrigiey sławy Ko­
lumba, to jednak uczyniło go  miljo- 
nerem; umiejętnie użyta, w sz tchw ład- 
riie w  Ameryce panująca reklama 
zrobiła swoje: dziś, wei ług  danych, 
przytoczonych w „B uffao News*, w 
Ameryce żuje.Lokoło 80 mńjo. ów  lu- 
d i'- „Cnew ing  gum m * — „żujka* — 
jest to guma, p .zepojona syropem 
cukrowym z miętą i, jano płaskie tu -  
kieiki w opakowaniu po 5 sztuk, jest 
SDrzedawana po 5 centów. Jeżeli 
weźm.emy pod uwagę, że barazo  u- 
miarkowany nałogowiec zżuje d z ien ­
nie tylko 2 cukierki za 2 centy, otrzy­
mamy pokaźną sum ę 1,6 mhjona ooi. 
klóią codziennie wydaje na «żujkę* 
ludność S ianów Zjednoczonych! Nie­
wierni, czy «cnewm g gumm* posiada 
te zalety hygjemczne, antyseptyczne 
lub nawet estetyczne ńoieli pouobrto 
zęby), o kłórycłi szeroko rozpisują 
w  rek amach rozmoiie <powagt» am e­
rykańskie, wtem jednak napewno (nie­
stety z w łasnego doś madczenia!), że 
wala przeraźliwe uoranie, bo am a­
torzy «żujki», po  wyssaniu cukru i 
mięty, przyczepiają iepką gum ę byle

gdzie: do  krzeseł, kanap, foteli, s to ­
łów i t. dl.

Doskonale ro z w n  ęta sieć tram- 
waiów elektrycznych i koic. sprawia, 
że bardzo dużo ludzi, mających zaję­
cie w San Francisco, mieszka w oko 
licznych rr asteczkarh i jeździ codzień 
do m asta. Wieczoiem San Francisco 
pionie morzem ognia i w  żadnem z 
amerykańskicti miast nie widziałem 
takiej intensywności św.atła.

Położone na drugim brzegu
zatoki San Francisco-O k.and, Alame- 
da, Berkeley i kuka innych mniej­
szych miast fabrycznych d o p Jm ają  
San Francisco: dojeżdża się oo nich 
koicją dookoła z a t o k i  malowniczą 
drogą D rzez  San Mareo, Pało Alro i 
San Jose lub statkiem przez zaiokę
z miejskiego poi tu na Mat ket str.

vV 1820 r. Luis Mana Peralta
oTzymał na własność od króla htsz- 
p ń ik iego  ziemie, na kiórych stoją 
teraz te miasta. Do epokow ego dla 
Kalifornjt roku 1849, w którym zna­
leziono tu złoto, Oaktand było mc 
w elką, bezim enną os  tdą i dopiero 
w 1851 r. otrzymało sw ą obecną na­
zw ę  od nazwiska jednego z awan- 
tuimczych poszukiwaczy złota, k .óiy 
się tu osiedlił. Do roku 1906 re 
wszystkie rmasta nie posiadary więk­
szego  znaczenia i dopiero po  zni­

szczeniu San Fiancisko przez trzęsie­
nie ziemi i peżar zaczyna się ich 
w.-paniały ro/kw,t. Obecnie Oakland 
liczy 265 tys. mieszkańców, a cały 
zespól siedmiu, łączących o ę  ze s o ­
bą miast Oakiand (czyf. Oklend), 
Aiameda (czyt. Oiemeda), Berkeley 
(czyt Berki), Emerywiile (czyt. Eme- 
rewil), Piedrnont, San Leandio i At- 
bany (czyt. O ben t)  — przeszło 410 
tys., przyczem ludność tych miast 
wz<asla co trzy lata o 20 proc.

Chkland i przyległe miasia koncen­
trują Dra vie cały przemysł okręgu 
San Francisko: tu się znajdują ptze- 
różne ogrom ne f .bryk; i warsztaty, a 
w miejscowych dokach zbudow ano 
większość statków tiansportowych 
dla S tanuw  Zjednoczonych podczas 
ostatniej wojny. Około 600 kim. b ru ­
kowanych ulic, blisko 1L0 hektarów 
parków i piacćw sportowych, 53 
wspaniałe Szkoły, imponujące g m a­
chy pubhczne, kilkanaście trnji tram­
wajowych, doskonałe wodociągi, czy­
sto utrzymane u.ice i śliczne hoteie— 
wszystko to świadczy o  wysokiej 
kulturze L g o  m.asta a 172 świątynie 
rozmaitych obrządków  są oow odem  
rtligąności jego mieszkań ów.

s rouKu miasta w pięknym 
parku Lakeside t.czyt. Lcksajd) zna j­
duje się zajmujące 40 hekt. jezioro

Merrit z tysiącami 
dw a razy dziennie 
koszt miasta.

dzikich kaczek, 
karm.onemi

, nik Baedekera Dtsze: , trzecia najpię- 
na kniejsza na śv/iecie droga*! O  

_ , Diękmejszą panoramę naotaw dę tru-
Bcrkdey *) składa się p rzew ażn e  di o! Z jednej s t .ony  pr :ez zrtokę 

z p ię trow jch , zacisznych domow w fda(< San Fiancisco i G uider 
niiszkalr,vch. Un-wersyiet Kalifornij- Q ate z górą Tama pais, stojącą jakbv 
ski w 3e ketey jest największym w n a  s t r a ż v  wiót, wyspy Goat i Aica- 
Stanach Zjednoczonych i liczy około  fraz wyglądaj? jak z idone  p amy; 
25 tys. s tudentów; u,.iwersyteckich bliżej leży Oa^land ze wspaniałym 
gmachów, rozrzuconych po  wzgó- ratuszem (126 metr w ysokosr ) j je- 
rza.h , pokrytych lasem nieboiycz- ziorem Merrit, jak prrła  miemącem 
nych eukalip usów, cyprysów, sosen Slę w sj0 ńCu; z irugiej strony zary­

sowuje s ę  „Mounr D iaolo’ i o ‘wi€.r 
ra sie rozległy widok aoliny Santa

kahforntjskicn i olbrzymich dębów, 
jest kiik .dziesiąt i każda p rawie ka­
tedra posiada  s w ó j  jed no-lu b  d w u -  Q ara _  (3dy  wieCzorem  wracać  
p ię t r o w y  budynek; sport c ie sz y  s ię  s ta tkem  z Oakiand d o  San F r n c s -
wieikiem poparciem ze strony władzy co j 0 bydwa brzegi zajaśnieją miljc- 
uniwersyteckiej: są piK e tem sow e nem świateł enkliycznych, odbijaią
i pitki nożnej, jesi olbrzymi stadjón pych się w s t r n e j  powierzchni w ód , 
na 76 tys. widzów;^ n< tetyioijani ^atuka wygiąda w pros t  tan ta ssczn ie i  
un .w ersy .ecuem  znajduje stę .ów m eż ^ d a l e k ć  od San F.aneisco, p .zy  
greek, amfitea r i zoa a w.d,,c-na Sjaćji Poio  AJto zmjdiij* się un.wer 
biata „Car-pamle - s tu m e t r o w e j  w y  s^ t  S tańfordl, założony > zez rml- 
sokoset wieźa-dzwonica. Na północ • Lelatrda i r ł  „soKusct w t^za-j.  roiiica. «  i ,.o.no; jonera Lelanda Stanło-da w 18S4 r 
od utnweisyłetu, na w ^ s o k i d r j z g j  b uaow a ■ kosztowaU 30 
rzach są urządzone t. zw. „Skylme lllljlk. . , , UPi. m m a  h a r d z n  ł -.  ̂  9rzacn są urządzone i. z w .  t ^ P - y *  uniwersytet ten ma bardzo ł a d n ą  n 0- 
Boulevaru ) (czyt.. Skaj am ^  j p rz ^ ic z t te ,  bogńto zd^btSs
śiiczne bulwary, o  k tó.ych przew oa- p ^ d .

• j \ażw a  pochodzi od Geo.e-e Be.keley, studentów  co uniwersytet W Ber-
b isku pa  z Gioyne w Irlaudji . k tó ry  w Ame- K .cley, 
ryce zalożęł ń. wiele szkół.

*) Bulwa*y na Linji nieba.
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